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P aryż , 15 m arca.
W  trzecim  ro k u  w ojny zjaw iły  się w  P a 

ryżu, L ondynie i Nowym  Y orku  trzy  ty g o 
dniki o w ybitnych  znamioniaiah m iędzyna
rodow ego radykalizm u. Zadaniem  tego  ca 
łego przedsiębiorstw a, podlegniąceero jakiejś 
niew idocznej dyrek tyw ie, było uratow anie 
Niemiec od doszczętnego pogrom u i n iedo
puszczenia F ran cy i do zupełnej p rzew ag i na  
lądzie europejskim . W  krófcim  stosunkow o 
czasie ,.La N ouvelie E uropo11 w  P aryżu , 
„Tho N ew  E u ro p y 1 w  jfcondynie, „The New 
Repubiiic11 w Now ym  Y orku, skup iły  doko
ła siebie spory zastęp  w ychodźców  z g h e t -  
t a  środkow ej i w schodniej E uropy, p rzeję
ty ch  czcią  d ia  k u ltu ry  genuańsk ie j, a pe ł
nych p o g a id y  i n ien  iwiści-^io w szystkiego, 
co słow iańskie. a  zw łsszcza —  co polskie. 
In try g a  zaczęła rozw ijać, zrazu powoli 
i ostrożnie, później z ro snącą  bezczelno
ścią, swoje wężowe sploty. ..L a N o u v  e 1- 
] e E u r o p ę 11 —  gdzie no tabene sek re ta 
rzuje n ie jak i Feliks Thum en, rodem  z td i
ii cyd —  podjęła  za jad łą  kampaiitię przeciw 

■ Clem enceau, a już z osoW w ą a clm inkto- 
ry3tyc«ną pasyą w ystępow ały  przeciw ko 
Dm owskiem u, przedstaw ićielow i ..n iebezpie
cznego polskiego im peiyalizm u11. „T  b e 
N e w  E u r o p ę 11 w  tym  czasie w yto/.yła 
w szystkie swoje siły , ażeby  skoinpi omito- 
wać F ran cy  ą  w oczacłi opinii mi sie lsk iej 
i  zachw iać podstaw am i E n ten ty . A m ery
kańska zatdb filia grom iła wręcz tr a k ta t  
w ersalski, jak o  a k t przem ocy względom 
cnotliwej G erm anii i naw oływ ała  Jankesów  
do w ycofania się z koaufc-a i. co też poczośca 
nastąpiło.

Gal;;, in trygo  m ożna było zdusić w  zarod
ku, ale, n ieste ty , opinia krajów  zachodnich 
nio zna innych środków  działania, jak  p ra 
sa, ta  zaś podlega, w olbrzym iej swej w ięk
szości, w pływ om  te j sam ej anonim owej po
tęg i, k tó ra  k aza ła  W ilsonowi zam ieszkać, 
podczas jego by tności w P aryżu , w pałacu  
bank ie ra  Bislioffshoima i  k tó ra  • skłoniła 
L loyda >George-a d o  w iadom ych posta.no- 
v leń w  sp raw ie  G dańska, Górnego £ ląeka 
I Gałioyi W schodniej. Poniew aż okazuje się, 
żo dyplom aci zw ycięskiej koalicy i m ają  
słuch w ytężony  w  stronę  niew idocznego su
flera, p rze to  posłuchajm y, co m ówi te raz  
kr w n n  i cv sufler En ten ty . S łuchajm y uw a
żnie, chodzi tu  i o nasze losy.

S tosunki pom iędzy  ̂ F r a n y ą  a W ielki. 
B ry tan ią  pogpLSzyły się y  o s ta tn ich  cza
sach do tak iego  stopnia, że tu  i ówuzic da 
ły  się słyszeć ostro zgrzyty . W  «uy m sze
regu spraw  po lity k a  .angielska poszhi. na-

przekór in teresom  francuskim , w dziedzinie 
zaś gospodarczej fu n t sz tertinga  okazał się 
b ru ta lny  i bezw zględny w zględem  zap rzy ja 
źnionego franka.

„T  h e N e w  E u r o p ę 11 uznała, chwilę za 
odpow iednią dc uchylen ia  przyłbicy. Os ta  
tn i num er tego  pism a pow inien znaleźć mę 
■na b iurku  każdego  polskiego po lityka , żą- 
duygo w iedzieć, co się dzieje w  obozie n a 
szych wrogów. Otóż ted y  „N ow a E u ro p a11 
ośw iadcza, że jeśli po lity k a  t  rytańsika nie 
popiera F ran cy i ta k , jak b y  się należało, tó 
dlatego, że F ran cy a  m arzy  w ciąż o  dom i
nującej roili w  E uropie , a m ianowicie o zgnie
ceniu Niemiec, o pi zyw róceniu daw nej swej 
g ran icy  n ad  Renem  i o d b u d o - w a n i u  
W i e l k i e j  P o l s k i ,  Otóż na. to  —  zda
niem „ N o w e j  E u r o p y  —  p o lity k a  a n 
gielska się nio zgodzi. Z am iary te j po lity 
k i są inne. „N ow a E u ro p a11 streszcza je  w  
n astępu jący  sposób: „N ajw ażniejszą sp raw ą 
aoby  współczesnej jest w ykrycie  najw yż
szego wspólnego m ianow nika w dążeniach 
i aspira.cya.ch Fmn.c.yi, W ielkiej B ry tan ii 
i A m eryki. T ak i w spólny mianownik- w yklu 
cza autom atycznie  zarów no R e n  f r a n 
c u s k i ,  j ak i W i e l k ą  P.o.l.s.k.ę t . .  Zwy- 
ciescy pow inni szezerze i uczciwie w spół- 
d z ia łaó y o  zwyciężonym i w  odbudow ie i or- 
ganizacyi F.uropy ś ro d k o w e j. . .  Owszem, 
m ożem y zgodzić się n a  to , żeby F ra n c y a  
objęła role k ierow niczą w  tom dziele: żą
dam y jeno, żeby polityka francuska  prow a
dziła nn« ku Nowej E uropie, zam iast pchać 
nas w stecz k u  E uropie  S ta re j11.

Znaczy to . że po lity k a  ang ie lska  , uoso
biona w  toj chwili w  postaci L loyda Geor- 
geta i jego  niew idzialnych, a.le w pływ ow ych 
m entorów , dążyć  będzie: p r i m o ,  do Pod
niesie nia m ateryaln-ego N i e m i e c  f  R osyi, w  
k tórycłi spodziew a się pozyskać w dzięcz
nych i zasobnych klien tów ; s e c u n d o ,  
do ham ow ania n a  każdym  k ro k u  rozwoju 
m ocarstw ow ego F ran cy i i P o l s k i ,  p o ć  
pozorem  haseł postęju>wycb i hum anitar
nych; t  e r  ' i o. do  rozstrzygnięcia  sprawy 
naszych g ran ic  w schodnich w  ta k i sam 
sposób, .jak rozstrzygano  spraw ę (ralicyl 
W schodniej (k tó ra  zresztą  pozostaje  
otw artą).

Nie u lega najm niejszej w ątpliw ości, że 
owo dążenie odbije się n a  now ym  okresie 
poi i tycznym , w  k tó ry  te raz  w kraczam y, i  to  
w sposób dla nas niefconzystny; R zeczą n a 
szych mężów stan u  je s t obm yśleć ta k i spo
sób jjLtkilania, żeby sprawne polskiej s ta ła  
się ja k  najjurniejsza krzyw da. L. B.

Kościół ten miał w rwem posiadaniu rssd  
rosyjski z prawem prezentaey rektora. Po 
zmarłym przed kiłku laty rektorze 0  s 1 1 o m o 
wi e ,  Koriwertyście-Rosyaninie. rektorat dostał 
się ks. P r o p o 1 a n i s o w i, znanemu ze swej 
nń-nawiści do aszysitóego, co polskie. K i. P. 
już w czasie woiny występował z pretcnsyajni, 
że kościół św. Stanisława jest rosyjski lub li
tewski i że Polsce oddany być ni© może. Po
mimo to naznaczono adncnisŁratcujem b. kon
sula rosyjskiego, obecnie generalnego konsula 
polskiego m Włochy, p. Br. J  a  n i g z o w s k i e 
g o . P. Janiszewski jeet doskonale znany Po
lakom, którym wypadio przebywać we Wło
szech w czasie wojny. Dzięk: diacurtn i dużym 
stosunkom z Wiochami i niesłychanej uczynno
ści, p. J . każdemu dopomagał, poradź 3, zao
piekował się; u św. Stanisława wznowił fakty
cznie hospicjum  i wprowadził do kościoła opie
kę 8S. Nazaretanek.

Obecnie, kiedy kościół św. Stanisława przy
znano defiritywnie rządowi polskiemu na w ła 
sn ość, władza kościelna, musi usunąć ks. Pro- 
pcianisa i oddać koścroł oblanemu przez połsiy? 
Episkopat rektorowi, ks. prat. F l o r c z a k o 
w i. Przeprowadzeniem tej sprawy zajmuje się 
poseł przy W atykanie, p. J. K o w a l s k i ,  k tó
ry każdą przez się zaczętą sprawę umie po
myślnie i unńejętuie doprowadzić do końca, ma 
jąc w  Rzymie rozliczne .stosunki i wpływy.

Świeżo za staraniem posła Kowalskiogo Pa
pież wyasygnował na polskie dzieci 300.000 li
rów (3 miliony mk.) i wkrótce znowu tyleż ma 
wyasygnować.

Nowe stanowisko Polski w Europie wywołu
je zmianę jej stanowiska wcbec Kuryi Rzym
skiej. Świeżo W atykan odznaczył Polskę przez 
mianowanie ?  kardynał iw, a wkrótce zapewne 
pow oła do tej godności jeszcze nowych ksią
żąt Kościoła. Episkop?.*, Polski z boga cii się 
szeregiem prckonizacyi biskupich, a teren joj — 
nowenni biskupstwami, świeżo zaś Papież po
w i a ł  na stanowisko jJrałata-audytora Św. Ro
ty  Polaka — ks. Józefa F l o r c z a k a .

Św. Rota Rzymska jest wyższą instytucyą 
sądową Kościoła katolickiego. Powołano ją  do 
życia w dawnych czasach, a zreformowano za 
Tiusa X.

Zasada w aiej w cnaa-M erzc sędeiów 12 
Audytorów, wybieranych praez Ojca św. z 
przedstawicieli różnych narodowości i aczkol
wiek sprawy są sądzone t. sw. tumami, t. j. 
przez S audytorów po kolei, jednał' Audytor 
odnośnej narodowości daje w każdej sprawie 
swą opinię na piśmie. Ostatnio po śmierci Au
dytora Niemca, znanego uczonego prawnika 
Mons. Hejnera, o stanowisko to ubieg?li się 
Niemcy Południowa Ameryka i Hibzpania. Be
nedykt XVI mianował Mons. Florczaka. Zape
wne, piszą gazety włoskie, Papież jeet pewien 
przyszłej wielkości i potęgi Polski', skoro Au- 
dytorstwo oddal Polakowi.

Niezawodnie Papież pokłada duże nadzieje 
w Pomoc, ale niemałą rolę zdecydowały zabie
gi, czynione przez posła Rzeczypospolitej przy 
W atykanie, p. J. Kowalskiego, którego Papież 
poważa, & dygnitarze watykańscy szanują, jak 
również osoba ks. Florczaka, młodego, ale cno
tliwego i uczonego prałata, mającego duże za
chowanie w sforach watykańskich. Pochodzi 
on z dyecezyi Włocławskiej, ukończył Aaade- 
mio duch. w Petersburgu, oMz uniwersytet An- 
gelicum w Rzymie i posiada doktoraty obojga 
praw i teologii. Rok ternu ks. Florczak został 
prałatem papieskim, a obecna godność należy 
w Rzymie do t„ zw. poste eanhmalkio, t. j. 
stanowieK.0, obiecująca piastującemu je kape
lusz kardynalski. Audytorowi**, mają duże przy
wileje: nie są zależni od biskupów — tylko od 
Papieża, mają prawo spowiadania na  całym 
św locie, prawo używania pastorału i mitry, dy
spens od poste mianowania dla siebie spowie
dnika i  t-. d., a prziedewszystkiem należeć do 
tumu, sądzić najważniejsze sprawy, jak to  mał
żeńskie banofieyalne i t. p., prawnie ulegające 
kasacyi tylleo w rrzie dopuszczenia niefonnai- 
ności, ale de facto nigdy żadna ze spraw roz
strzyganych w Rocie kasacyi nie uległa.

skowycli. Wojsko i polieya otrzymała rozkaz 
zatrzymywania wszystkich samochodów, prze
szukiwania ich i oddawania ludzi, u k tórych 
broń znaleziono, pod sąd wojenny, który ma 
ich natychmiast śmiercią karać. Potworzono 
sądy wojenne i zarządzono powołanie sądów 
doraźnych.

nim IMS

Chaos w Niemczech.
Stary rią. w Berlinie.

Polska deską rat"tiko.
„Neue Fre-ie Presse11 w artykule z dnia 14 

marca omawia szeroko podniesienie kapitału 
fikcyjnego wiedeńskich wielkich banków, jak 
rwsuniej nowe cele, jakie wskazuje zmieniona 
po upadku państwa kwnjunktura. Zaiiasna jest 
„szata obecnej Austryi”. biada ekonoursta wie
deński, więc ek“panzya musi być skierowana 
do tych nowych tworów państwowych, g Jz :« 
powstają nowe gmachy finansowe, gdzie orga
nizuje się przemysł i handel, gdz.ie_eLsjjloata- 
cya skarbów ziemnych zapewnia poważne zy
ski.

Tym krajem obiecanym jest w pierwszym 
rzędzie P o l s k a ,  znana z gościnności nawet, 
dla natrętów, z którymi łatwo załatwili się 
Gzesi, nie dozwalając nawet tym filiom ban
ków obcych, które otrzymały nostryfikację, 
do ściągania wkładek oszczędnościowych, prze 
kazów ete. W Polsce, pracują one boz jakiej
kolwiek kontroli, nikt się ich o pozwolenie nie 
pyta, a  przekazy, idące w setki milionów, po
chodzące z oszczędności naszych emigrantów 
amerykańskich, sta ją  się ich wyłączną agendą, 
a o proweniencyę obcych kapitałów nikt się 
»ie troszczy.

C r e d i t - A n s t a l t  podnobi kapitał adzia- 
■owy b 200 na 300 mil onów koron i mackami 
iię~a już do Warszawy, gdzie wraz z B a n 
k i e m  D e p o z y t o w y m  — jak  głosi a r tj-  
kuł „N. Fr. Preese11 — kłaść będzie fundamen
ty  pod gmach polskiej bankowości.

Architekt ten dobrze by ł znany na gruncie 
małopolskim, skąd pozbyło się go Jakb szkodni
ka. który z N i e d c r o s t e r r e i c h i s c h e  
E 8 c o mjp.t.e-G e s e l l s o h a f t ,  będąc wj ra
zem karteli austryaokich, owładnąwszy wpływa 
mi w bankach, przeszkadzał w każdej akcyi twór 
czej, zbrojny w poparcie dawnego rządu au 
stryackiego, którego ministrowie zależni byli 
od potentatów żelaznych i cukrowych. W i e 
n e r  B a n l r  V e r o i n  objął w Krakowie mo
nopol dla wypłat przekazów amerykańskich; 
'j j i o n a l ,  złożony z 40 ludzi, specjalnie obsłu
guje tan dziił, wypłacając dziennie po kilka 
milionów marek. Filia wiedeńskiego M e r k u -

ra.  została wcielona do B a n k u  k o m e r -  
c y a i ji e g o ppsag^in 2C milionów koron, kzc- 
sjlila skromny dawniej banezek. D e p o B i t e n -  
B a u k  w zespole z grupą medyolańskich ban- 
!.:.w Sitika l i ng  jdp!ywu dł.a swych kapitA- 
łćw ,v skarbach ziemnych Małopol; ki. Ve r -  
1, e 1> r  s-L a n k, podniósłszy kapitał akcyjny 
Jo 150 mibonów koron, wraz z  angielską gru- 
pą, pozosiamcą z nim w zvwą,zku, szuka dróg 
ekspansyi w nowo utworzonych państwach. 
L S n d  e r  b a r .  ł oddawszy 40 ndliouów piio- 
ritetów francuskiej gru.nie fłntuus^tówj rozsze
rza znacznie en© agendy, zaś A n g l o - E a n k ,  
zasilony poważnie kapiłrdera anrri^iakkn. steri- 
swych wpływów rcztrzeatrzenia z L o i d y p u  
na  P a r y ż .  WogóE wszystkie niemal wiedeń
skie banki jedyną deskę ratunku widzą w ze
spole z kapitałem e n i e n t y ,  albo też przeno
szą swo sfery działania do gościnnej P o l s k i .

Zapytać »ię należy, jak rząd zapatruje się 
wogóle na rolę obcych banków w Jiałopolace. 
na inflacyę koron, jaką potęgują filie obcych 
banków przez stosunek z macierzystemś swremi 
instytucyanń wiedeńskiemi? Skąd się biorą te 
masy not 10.000-koronowych, pachnących je
szcze świeżą farbą? Do kogo wreszcie zwracać 
się mają rodziny emigrantów amerykańskich, 
pokrzywdzonych przy wypłatach przekazów, 
które napływają tylko przez filie obcych ban
ków?

Zdrowo rozwijająca się polska bankowość 
obejdzie się bez wiedeńskich apiokunów, któ
rych chora waluta nio nęci. Potrafi ona w ra
zie potrzeby zaczerpnąć kapitał tam, gdzie te
go zajdzie potrzeba i w dozach, któro nieza- 
szkodzą naszemu ustrorowi gospodarczemu.

R. W.

Wi&doiFłśei kościelne - polityczne.
Jest to wielką zasługą- posła "polskiego we 

Włoszech, p. K. S k i r m u n t a, że zdołał ode
brać w Rzymie z rąk rosyjskich na rzecz nasze, 
go państwa polski kościół św . S t a n i s ł a w a ,  
o czein donesiTśmy już w jednym z ostatnich 
numerów „Głosu Narodu11.

Wiedeń. J?„ 4 . T.. Wedle doniesień berlińskie
go przedstawicJeła Biura" korespondencyjnogo 

j wyjadą członkowie rządu Rzeszy prawdopo- 
! dobnie ze B iuttgarm  w poniedziałek do Ber- 
| lina. Minister Bpraw zagranicznych Miider przy
będzie już jutro dn> Berlina.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi ze S tu tt
gartu: Konflikt między rządem a  bariińskimi 
związkami zawodowemi zakończył się. Do
szło do porozumienia na gruncie konstytncyj- 
n /m . Rząd i członkowie Zgromadzenia Narodo
wego odjeżdżają dziś po południu do Berlina.

NOSKE POZOSTAJE.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi 1» b. m. 

zo S tuttgartu: Na dzisfejszem jmeiedzenk. b ak 
cyl socyalistów większości zaofiarował nim eter 
obrony krajowej Kosko swoją dymisyą. Po 
dłuższe; dyskusji oświadczono się za pozo
staniom Koskego, przyjęto jednak niewielu 
głosami uchwalą, wzywającą Noskego, by cof
nął podanie c dymisyę. Jest gównem, że No- 
ske za trzy ma nadil irząd  ministra obrony 
krajowej. Ja k  się dowiaduje Biuro Wolffa z 
kół berlińskich, poseł Si heidemann, który na 
ostatniem posiedzonio "Zgromadzenia Narodo
wego zaatakował Noekego, nie był upowa
żniony przez frakcyę socyalistyczną do tych 
ataków. Jv,t na ptsiećzeniu frakcyi dnia 17 b. 
m. zaznaczyła znaczna większość frakcyi, te  
mimo różnych błędów przeszłości, nikt, jak 
tylleo Noske, nie josi w stanie przezwyciężyć 
polityczno trudność chwili obecnej.

Kraków. Racho P. A. T. z Wiedmia. Biuro 
Wolffa donosi ze Stuttgartu , że zarówno frak- 
cya socyalno-derriokratyczna, jak centrum’ i par
ty  a demokratyczna wyraziły życzenie, aby 
Noske pozostał na stanowisku.

Walki w Berlinie.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Ber

lina; Sytuacya jeszcze jest bardzo naprężona. 
W różnych dzielnicach dnia dzisiejszego przy
szło do starć, przyczem tłumy okazywały 
praktycznie swoją nienawiść do wojska. Mię
dzy 12 a 1 godzmą przyszło w centrum mia
sta  do krwawej potyczki granatam i ręczny
mi. Ofieyalnie nie wiadomo, o co chodziło.

Wiedeń. P. A. T. „Arbeiter Zcitung1' donosi 
z Berlina: W Berlinie ro Jęg a  się bezustanna 
jStrzeianina. Relchsweh.r występuje 1 ardzo ostro 
przeciwko bolszetsizmowi, wskntok tego pod
niecają się masy na widok wojska. Także 
i strfti bezpieczeństwa jest wrogo u?,-osobio- 
na wobec wojska rewolucyjnego. Rn.-/Jo do 
tego, że pewien członek straży bezpmczeńsLwa 
rzucił granat ręczny na automobil, w który m 

jsię  znajdowali oficerowie oddziałów bałty

ckich. Ciężko ranni oficerowie został; zlyn- 
<*©wani p tiez  łum.

Wifcteń. P. A. T  Biuro kor. le  S tu ttgartu  
donosi dnia f8  b. m.: Ministerstwo obrony k ra
jowej podało następujący obraz obecnej sy- 
tuacyk Berlin znajduje się obecnie w rękach 
"sądowych. Północna część Berlina jest obsa
dzona przez uzbrojonych robotników, którzy 
werbują do armii czerwonej.

Wiedeń. P. A. T. ,Jłcues Wiener Tagblatt“ 
donosi ze S tuttgartu : Jak  słychać, udało Bię 
Kappowd uciec z Berlina. Także Lndendorff 
opuścił Berlin Obawiają się, że Kapp organi
zuje na Górnym Śląsku (!) i w Frusiech Wscho
dnich opór, co w .pierwszej linii wywoła, od
cięcie przywozu środków żywności do Ber
lina.

Wied“ń. P. A. T. „Dor N< ue Tag11 donosi 
z Berlina, że wojska bałtycki* .wróciły wczoraj 
wieczór znowu do B^rbna. aby pcsljąć walkę 
przeciwko wojskom czImt <>nym.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber
lina- Z powoau wstrzymania zupełnego ruchu 
kolejowego w Berlinie, pogorszyła się znacz
nie sytuacya. .Urzęcbiicy po największej części 
są gotowi do pracy, stoli ze strony, radykal
nej usiiują przeszkodzić ruchowi kolejowemu 
przez ostrzeliwanie i>oc-.iągów i przez sabotaż. 
Z Berluia wysłano pociągi pancerne do zagro
żonych miejscowości, nkwiademo jednak, z ja
kim skutkiem.

Kraków, Radio P. T. z Wiednia. Dzisiaj 
nia przybyć do Berlina kanclerz Bauer, mi
nister spraw zagranicznych Muller, oraz mi- 
nistei poczt Giesbcrt. Berlin zmienił zupełnie 
swój w jg ląd  t  chwilą opuszczenia gc przez 
woj,-ko. • Wszędzie znikają zasieki kolczaste 
i karabiny maszynowe, a jeszcze tylko uhea 

; Wilhelma zamknięta jest przeszkodami z  dru- 
■ tu, za którymi stoi słaba obsada wojskowa. 
jNa placu Wilhelma stoi jeszcze tylko jedna ba- 
terya. Olcręgi zewnotizne miasta były jeszcze 

•ubiegłej nocy oddzielone od m iasta kordonem 
i wojsk. Dzisiejszej nocr m ają być wszystkie 
j wojska w poszczególnych okręgach skoncen
trowane. gdyż zachodzi obawa, że uzbrojono 

| oddziały robotnicze, tworzące się na przedmie
ściach, wpadną do miasta. W ciągu nocy przy
chodziło w  -różnych miejscach do strzelaniny, 

'b rak  jednak o tem bliż,-.zycb szczegółów. Pod- 
jczas wczorajszej walki w dzielnicy Moabit. zec 
równo polieya, jak i robotnicy używali kara- 

(binów maizynowycli, karabinów ręcznych 
ji miotaczy min. Szczegółów dotychczas urzę- 
•ńownie nie podano.

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Biuro 
kor. donosi z Berlina: W Berlinie i prowincyi 
brandenburskiej ^prow adzono obostrzony stan 
oblężenia. Powodom tego zarządzenia było, że 
uzbrojone i umundurowane indywidua, przejeż
dżając samochodami, strzelały do w art wo1-

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Biuro 
koresp. donosi z Dortmundu, że po długieh wał 
kach przeszła tam władza w ręce niezawisłych 
i socjmlistów większości. Porządek utezwmuje 
mńicya robotnicza. Egzekutywa spoczywa w 
ręku dotychczasowych władz, lecz pod kierun
kiem komitetu wyko-iawczego pawyi niezawi
słych. Objawia się skłomrość do republiki rad.

.eden. P. A. T. Teł. Conin. donosi z Eorfc- 
mundu, że miasto było ostrzeliwane przez arty- 
leryy. Robotnicy zdobyli 33 karabiny maszyno
we i dwa automobile pancerne. W walce brało 
udział 14.000 robotników. Liczba trupów prze
kracza setkę. Korpus Lichtenschlage jest pra
wie zupełnie rozbity. Komendant miał się za/- 
strzelć.

Wieuea. P. A. T. „Neucs V .r .t. T g ld tf ' do
nosi ze S tuttgartu: Położenie w Zagłębiu Iłubr 
jest bardzo poważne. TaDiitejsza armia czerwo
na liczy około 40.000 łudzi. Czerwcu-, ai Jteliiie- 
rzom udało się przychwycić transport arm at, 
tak. że obecnie rozporządzają znaczna ilością 
artyleryi. srtmochodów i karabinów- maszyno
wych.

Wiedeń. P. A. T. Biuro korosp. podaje z Ber- 
lk a :  Ruch KOiunuistyczuy- w Zagięlm  Kulir i 
Essen zw.YksSa się. Boclium i Mueiiańa są cen
trami ruchu komunistycznego. Oba te miasta 
znajdują, się w posiadaniu komulhstów. Essen 
poddało się dziś w południe jk> gwałtownj ch 
walkach uzbrojonym robotińjkom. S traty ska
cowane s.ą na 300 trłpów .

Lipsk. P. A. T. B'nro Wolffa: Przy rokowa
niach miedzy przedstawicielami robotników' a 
władzą wojskową, które odbyły się w nocy na 
czwartek, sStwarto umowę celem przywróć mia 
pokoju w  Lipsku. Robotnicy me zgodzli się 
jednak na żądanie rozbrojenia i rozpoczęli o 
gedz. 12 w  nocy znowu wallrę. Wobec tego 
oswiadezrła komenda miastu, że robotnicy zar
wali umowę i dała rozkaz 19 brygadzie Reiths- 
wclłi-y do marszu do miasta. W alka trw ała 
pize-s cały czwa-tek aż do późnej nocy. Robo
tnicy budowali wszęozif barykady. Latawiec 
wojskowy rzucił no południu bombę na  plan 
św. J a ra . luny Iatawier został przez robotei- 
kt w z«itrzelonv. S tra t, w w alkadi mają być 
bardzo poważne. Mówią o setkach trupów 1 
rannych.

Warunki organizacyi robotniczych.
Wiedeń. P. A. J .  Biuro koresp. podaje z Ber

lina: Warunki, które związek stowaa7.\'Szeń za
wodowych po6ta\vił rządowi na wypadek za
przestania strajku generalnego, opiewają: 1. 
Cofnięcie rozbrojenia i ukaranie buntowników. 
2. Ukajanie urzędników, którzy othd iii się do 
dy6pozycyi Kapp owi. 3. Rozwiązani** oddzia
łów kontrrewolucyjnych. 4. Utworzenie odćcra- 
łów bezpieczeństwa i organizacya oddziałów 
robotniczych. 5. Szybka demokratyzacya admi- 
nistracyi z uwzględnieniem robotników. 6. Usu
nięcie wszystkich reakcyon>stów te  stanowisk 
ldeiujących w rządzie i adm5nist.racyi. 7. Na
tychmiastowa soęyalizacya górnictwa i objęcie 
syndykatu węglowego i kalium przez państwo. 
8. Szybkie utworzenie nowych ustaw socyalno- 
poliiycznyck. 9. Ustąpienie Noskego, Heinego 
i Eosc-ra. 10. Zobowiązanie stronnictw, że rrzy  
utworzeniu nowego rządu porozumieją się w 
Awesfrach pcisonalnych z organizacją ‘związ
ków zawodowych

V 'ieder. P. A. T. „Neuc Freie Presse11 do
nosi z Berlina: Po obradach delegatów związ
ków zawodowych i rcpiezentajitów rządu, tnva 
jących do godziny 5 rano, przyszło w najważ
niejszych punktach do porozumienia. W na
stępstwie i-egu strajk  będzie zaraz przerwany, 
a  jiówrót. do pracy nastąpi w pomścdziałeK. Po
rozumienie d-oszło do skutku na podstawie obu
stronnych koncesyi. Zastępcy związków zawo
dowych zrzekli się żądania uzbrojenia robotni
ków, a natomiast obiecano itn współudział 
orzy nominacyacb ministrów, pray mają*iej na
stąpić rekoiiatnikcyi gaoinetu, a  to w tym du
chu, że rząd porozumie się z irm i oo do kandy
datur na mmistrów. Obecnie po porozumieniu 
ustą.cie-me Noskego i Heinego uchodzi za pe
wne.

Koalicja odmawia kredytsw.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Eer- 

lina: Ja k  się dowiaduje przedstawiciel w.ed jń- 
sińego Biura koresp., zjawił aię dziś po połu
dniu angielski pełnomocnik lord Kanaan 'k  o 
wicekanclerza Schilfeca i  złoeżył oświadczenie, 
że A nglia nie będzie mogła Niemcom dostar
czyć ani kretlytu, aui środków żywności tak 
długo, jal; długo nie będzie zapiowndzony po
rządek. Pełni, mocnik a m e r y k a  ń s k i podo
bne oświadczenie złożył ze strony sv, OjngC 
rządu.
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Ziemia.
nr.

0 słońce — koncha darów przenajświętsza, 
ku lobie iifcw pręży swe ramiona,
len folie ziemia miłośnie spłoniona 
śpiewa poczęcia hrmn, coraz gorętsza...
k u  lolne serc się otwierają wnętrza', “ 
niby słowiańskich gontyn ciemne łona — 
ku "obie moja ausza utęskniona 
jako słup dymów kadzielnych się spiętrza.*
A za nią łąki ruszyły sie. oto, 
sady i łany psztniczne s :ę wiodą, 
jaI procesyjny tłum, powodzią złotą...
Cichość niezmierna, sine m gły nad wodą
1 te błękity są moja tęsknotą
ku tobie, słonce — wieczysta urodo!...

A n to n i  W a ś k o w s k i .

I g l S S l l i h l SIS -p*

K s t o n i f C A .
Kraków, 21 marca.

RADA APROWlZACYJNA A KONFIsKA- 
1Y ŻYWNOŚCI. Na puj.Ui.uwem posiedzeniu 
przj b. Rady aprowiz. przed porządkiem dzien- 
r.ym poruszono sprawą koJTiiskat zboża i mą
ki. dokonywanych przez orgarft# żanuanoeryl 
w powiecie krakowskim. Żandarmerya konfi- 
skujp na drogach po przejściu dawnej grama- 
cy włościanom, dowożącym te artykuły z b. 
królestwa. W edług otrzymanych wfadołnoścł, 
zajęto w Zielonkach jednemu z włościan d 
fur mąki, pochodzącej z Królestwa. W oekv 
tnich czasach zdarzają się również w samym 
Krakowie konfiskaty zboża i mąki, dokony
wane przez Urzrd walki z lichwą za pośredni
ctwem orgairów policyjnych. Jeżeli się uwzglę
dni, że Kraków nie otrzymuje minimakuej ilo- 
Ś i maki na pokrycie zapotrzebowania Chle
ba kartkowego, który wy ła je  się ludności w 
rafyach tylko po 50 dkgr. i to nie co tydzień, 
lecz w dłnższrch odsto.wreh czasu, wobec cze
go ludność skazana jrs t w przeważnej części 
ina żywienie się chichem pozakartko-cym — 
korfiskaty wspomniane wt wołać muszą po
ważne zaniepokojenie, gdyż spuwodowaćby 
musiały znno-lne zaprzątan ie  dowozu zboża 
i maki do Krakowa. Rada aprowizacyjna, po 
przeprowadzeniu dyskusji, wezwała magi
strat, by zbadał bliższe powody tych ustawi
cznych konfiskat środków żyw noś'i Wezwa
no również .przewodniczącego^ aby w naj
bliższym czasie spowodował w tej sprawie 
konferencję reprezentantów starostwa, dyr. 
polievi. urzędu walki z lichwą i magistratu.

Z KOMISYI ADMINISTRACYJNEJ. W pią
tej; odbyło się posiedzenie kom isji odm j i -  
stracyjpej, pod przewodnictwem wicąpreŁ. Sa- 
rego. Naczelnik admiradstracyi akcyzy Dr Za/- 
waJzki pizedłożył zamimięci© raehrmtowe za. 
rok 1019 z funduszów: akcyzowego, reeżni,
które po obszernej dyskusji przyjęła komipya 
do zatwierdzającej wiadomości. Następni© za- 
łat wionę kilka spraw, dotyczących administra
c ji  powyższymi zakładami, oraz achwalon© e- 
dzielić funkeyonaryuszom adm inistracji akcy
zy IR  dodatku wojennego w rozm ivseh, 
uchwalonych uchwałą Rady i.ii&sta i  l i  h -  
tego b. r.

WYJAŚNIENIE. Jesteśm y proszeni o zu- 
mieszozenie następującego w yjaśrlenia: Przy
sprawozdaniu z posiedzenia kom itet* D aw  
narodowego dla Naczelnika państwa zas-ła 
pomyłka; umieszczono mian«witi* tam, ź® 
ks. prałaci Kniputski j Podwiń byli na r,ieaa 
imioricm Konsystorza Książ ęco-Biskupiogo,
jakby wogóle były ‘am  reprezentowane jakie 
ciała zbiorowe, a nie poszczególne osoby.

SPRAWY NAFTOWE W KRAKOWIE. 
Z powodu niedostarczenia kontyngentu nafty 
przez rafinery©, daje się od dłuższego czasu 
w mieście odczuwać wielki Brak Lafty, rafś- 
neiye bowiem na poczet kontyngentu za sty
czeń i luty, wyznaczonego w ilości 18 wago
nów, dostarczyły dotychczas zaledwie 7 w a
gonów. Nastąpiło to z powodu długiego trwa
nia peii raktasyi między właścicielami rafm©- 
ryi a  rządem o podwyższanie ceny nafty. 
Obecnie, gdy rząd zgodził się na znaczne pod
wyższenie cen, jest nadzieja, ż© rafinery© w 
najbliższym czasie dostarczą dla Krakowa ni©- 
ty lko kontyngentu za m'»rzee i  kwiecień 
w ilości 10 wagonów, aie Kraków oaw; ska 
i zalegle kontyngenty 11 wagonów, z których 
zresztą 3 wagony już nadeszły i zostały roa- 
sprzedane-w sklepach rejonowych.

NIEDOLA KRAKOWSKIEGO NAUCZY- 
ClfUbSTWA MlTZYKl. P-dski Związek muayca- 
no pedagogiczny wystosował do Rady miej
skiej umotywowaną pelycyę o w ydaraą anb- 
weireyę dla Związku, z której by mógł udzie
lić zapomogi swym, ratunku i pomocy potrze
bującym, członkom, proponując, aby subwen
cja- ta przyznaną została z p r  contów od bi
letów z teatrów muzycznych (opery i opere
tki), koncertów, tudzież wezeUnch produkcji 
muzycznych, a  nadto z koncertów w r r a m  - 
cvsch i kawiarniach.

CENNIKI MIĘSA I WYROBÓW MASAR 
SKICH. Na posiedzeniu, odbytem w piątek, 
st. radca m agistratu Dr Zawadzki złożył spra-

j wozrlanic: dotyczące cenników na mięso, tłu- 
j szcze i wyroby masarskie, jakie przed kilku
nastu dniami złożyli rzeżniey i po których 

i obecnie powyższe artykuły sprzedają. Ponie- 
, waż brak mięsa i wyrobów masarskich bardzo 
silnie dawał się odczuwać, a sklepy rzeźniczo 

■i masarskie były w przeważnej części zainknię- 
:e, przeto m agistrat zbadał bezzwłocznie, czy 
złożone przez rzeźników cenniki odnowi ad a- 

j ją cenom żywego towaru, a po przeprowadzę- 
| niu korektory, zwdaszcza co do cen na wyro
by masarskie, opatrzył owe caarnłd wizą, 
w tym celu, aLy umożliwić rzeźnikom kupmc 
żywego towaru i sprzedaż mięsa, a ludności 
zaopatrzenie się w tog niezbędny artykuł, oraa 
by ułatwić swoim orsranom i ludności kontro
lę nad sprzedażą mięsa i cenami tegoż. Obe
cnie jest w mieście zne^znie więcej mięrr niż 
przedtem. Brak tłuszczu tłómaczy się briesn 
nierogacizny chudej. Tucznych świń jest haac- 
dzo mało, albowiem brak do wypasu ziemnia
ków i ospy. Jeżeli A m e^jka w tłuszcze nas 
nie zaopatrzy, brak tłuswzów przybierz© roz
miary katastrofalne.

W sprawi© cen mięsa uchwalono odbyć oso
bne posiedzenie kom isji cewnikowej w naj
bliższym czasie, W końcu pod?n» do wUsubc- 

' mości Rady, że robotnicy pieknrsey postaw® 
żądania bardzo znacznego podwyższenia za- 

! roDków. W sprawie tej toczą się pertrakta- 
1 cye między interesowanymi.
) ŚWIiJCONU DLA ŻOŁNIERZA W TOLU. Wrzo- 
i rej po. południu odbyło się w magiktrącifc posin 
dz r-nie w sprawie święconego dla. żołni«rry puh 

! skich na froncie litewsko-białoruskim. Dyskusy* 
j toczyła się około tu zad"z -nla loteryi spożywczej, 
j celem z ibrania funduszów c* pedartd dla żołnie
rzy. Uchwnlono, aby leterya odbyła się dnia 25 

i b. nr. o gmłz. 3 w ujeżdżalni przy tiL 'Zt.ierzynie- 
! ckiej. Podnoszono, że na loteryę napływają lioa- 
ne dary tak w naturze, jak i gotówce. ‘Jakże 

! dary posyłać należy na ręce p. generałowej Symo- 
nowej, Stradom.

Z TOW. KLEPÓW POMORSKICH. Wczoraj
0 godz. 5 po poł. odbyło się w magistracie w*bto 
zgromadzenie Tow. kresów pomorskich. Przewo
dniczył prezes honorowy, Kaz. Morawski. Prazet 
Dr Ptolarzewiez w zag?-jcniii podniósł, że Tow. 
trządzilo 14 odczVtówt wie© pomorski, współdzia

łało przy obchodzie zjednoczenia ziem polkich
1 t. p. Dyr. Dobrowolski w sprawozdania kaso- 
w»m ra. in. zaznaczył, że Tow. liczy 350 cziOD- 
ków i roz.porz.adza gotó.zką 7800 kor. Wkońcu 
dokons.no wyborti wydziału, który wybierze pre- 
zydyuni.

UCIEEZKA CHORYCH NA TYFUS. Do -wlt-
cvi doniesiono, że wczoraj rano dwaj więźniowie 
sadowi, znani bandyci: Syr-k i Podsiadło, którzy 
zapadłszy w więzieniu na ty*is, zottall przewie
zieni do szpitala “pidemieznago, uciekli oknem 
z sali szpitalnej. WoLca groźr ego niebezpieczeń
stwa, jakie taka ucieczka może spowodować, ko
niecznym ies* ściślejszy dozór nad chorymi na 
tyfus.

Z SĄDU DORAŹNEGO. Wczoraj zaczęła się 
rozprawa przeciw 21-1 "ta. Edwwdowi OcLrzywoł' 
kcizi z Gór Luszowskich * pow. chrzanowskim, 
oskarżonemu o napad rabunkowy. Sąd i spra
wie tej, ze względów kompeteneyi, nie wyda* wy
roku, lecz od-rnnił ją trybur.ałowi awyorr jnemu.

Z POGOTOWIA, Wczora; w tri. Kalwaryjekioi 
85-lctiiLą staruszkę, Annę Wicnbinowio, potrącił 
wóz, zadając parę kuaitosyi Opatrzone , ą no sta 
cyi ratunł owej. aiLnk-jsze ud srwnfc łnogtoby 
Spowodować śuńoiJ sLor* .d d .

KRWaWE SKUTKI ZABAWY. Wczoraj zgło
sił* się aa stacyę ratunkową pewna robi * li a  
ze zranioną ręką, żaląc się, a< narzeczony" M 
złości, ii bawuii się z innym mężczyzną w pe- 
wnem miejscu c dniu 19 fe m. — Jał j q nożna 
-rygla na ulley“, tt za. zranił ją w ręl ę. Opn- 
tiwono ją w c*irOyL

HARAKIPI BANDYTY. Aresztowany przed 
kOku dniami boenstapler I bandyta, Jan Gt.izdafc- 
TłodWisld, wczoraj razto w eeh więzienn*j nrz«di 
policyjnego pod Zamkiem w uor.isnm pozt. \ 
nia się życia rozciął sobia szkłem brzuch tak głą 
boku, że wmętrznoścł 7 jsz ły  na wierzch. P 
towie ratunkowe odwiozło go do szpikłi św,
zarz-, gdzie zaraz wyŁons no operr^ yą. Gwiidah 

aświadcz;...................................
IT
je*t cięi

ROZS1ERDŻONA LICHWIARKA WIEJORA.

przed operacyą
list do żony 

ckiem St«n Gwi- lakŁ je»t ciężkL
s+awił

yi, te  idę ca v  t jk  l ic- 
do żony z prośbą o upiekę nad dzia

Narya Mr łck- z Szczepanowa sprzedawała w pią
tek na Rynko Klupars1 Jin ud bo po 10 kor. za 
litr. Gdy kupujący oburzyli się s powodu tej li
chwiarskiej ceny i żądali, aby ułeko Eprzedawała 
po 6 kor. zu lki, ruzzłoeeozona (kobieta wylrł* 
8 lr.row mleka, wołając, że woli w ia ć , nit za tą 
cenę spr"Xl»J. Policya ją aresztowana.

71 WAGONÓW FIG. % oddzlah państw, komi- 
eyi wywozu i przywozu on-zymaiiśi.>y następują, 
ce sprostowanie: Nieprau dą ssł, jakooy Zwią
zkowi p.k on om. Kółek rolniczych nk u /dano  ze
zwolenia na prz/wó". wagonu fig i  powodu, te 
warsz. Urząd . ndzielH Ringłowi zezwolenia na 
sprowodzeme 75 wagonów fig, a*tor* i*si prawdą 
jest i* wymienioneinn Z,wiązi.( wi od™ iwiozto ze- 
zwo'enia, ponieważ wł»dao warszawskie 'wadrwa- 
nia zezwoleń na przywóz owoców południowy h, 
a między w..m i fig, »oc ói» zaka zały i de (Ło- 
walają trtejszej kotnisyl czynić wyjątków pod 

tym wzglę&aia.

Z Polski i u  śwlatj
REĘMIGRACYA Z AMERYKI PRZ tZ 

GD vNSK. Mirostorstwo pracy ł oąńoki ąpołeca- 
nej uwiadamia, żo sprawa bezpośredniej Lp - 
mtnikaryi między Ameryką a  Gdańskiem zo
stała pomyślnie rozwiązana, a nńarowicis ftnm 
duńska- . ScandTnayiaa American Lino" prae- 
iw "tzf pasaderór de Gdańska i  pnesiadrracn 
w Kopenbadre w ciąga 14 dni za orną 123 do
larów trzecią klasą. Linia ta  jeał w stanie prze
wieźć 700 do 1000 pasażerów miesięcznie.

Lana C o m p a n y  G e n e r a l e  T i a n a -  
a 11 a n t i e przeinacza na koownikacyę 
z Gdańskiem 4 okręty, z których każdy będzie 
mógł przewieść około 700 pasażerów. Pomiesz
czenie między pokład cmi, c©na przejazdu 110 
dolarów bez przesiadania wprort de Gdańska

' Cunurd Liue będzie wysyłała statk i drogą na 
. Londyn (wydatki emigranta połączone z prze
siadaniem i pobytem w Loudynie, ma opłacać 

' 1 .iria Cunarda). Pomieszczenie na statkach 
możfc znaleźć około 30o osób tygodniowo. Cena 

'bileto do Gdańska 125 dolarów. Syodish ame- 
Jrican Liue będzie mogła przewieźć około 200 
i pasażerów do Gdańska miesięczaie z przesia- 
| daniom w Gott«nnurgu, względn-a Maiimoe. 
Broadway Fanans Corporation z Buffalo wpro- 

! wadzi b^iztpośrednir komunikacyę * Gdańsldem. 
(Może przewieźć 1.500 pasażerów w okresie 1 
i pół miesięcznym, — Skierowanie reemiigracyi 
z Ameryki na Gdańsk ma tę dobrą s-ronę, że 
uwolni reomigrantóiW od u  iażłiwej lądowej 

podróży z portów zachodnio-europejskich dro
gą lądową do kraju, a  teim samom od wyzysku, 
n a  jaki w .-zasto tej drugi nan.żeni są ze 
strony agentów prywatnych. Osuby zamterw- 
sowone w kraj*  pow iw y wpłynąć na  jwoich 
krewnych, pragiweych p o w ic ie  * Ameryki, 
aby wybierali drogę wproet do Gdańska i do- 
1ary  wymierni oh. dopijiw po jrzyjożdzie (Lo 

i kra ju.
W POGONI ZA ZLOTEM. Warszawski ..Ku- 

yer Poranny" prijraoe sensacyj i* szczegóły 
© areeziowanjp sprawców potwornego morder- 

| s+wa, dokonanego niedawno na osobie obyw. 
j Zawiercia, M. 7<hmk>wąj. Jejt tc ja*, gdyby ros- 
| dział z najbardziej sensacyjnej jrowieści kry- 
. miinaluej. Jako „bohater'- wyntępoje 25-le+ni, 
a pełen już przygód życkirs ych, dezerter z woj
ska, Witold Tyhnan. Podejrzany o zamurdo- 
wara ZduiJ50wcj, upozorował eamebójstwc- 
(prz©z rzekoma nam-©nie «dę do Wbiły), jednak 
jakaś młoda panfnnka, któr: go nosiła, zawia
domiła policyę, tei widziała go na ulicy z bra
tem jego juz po przeczytania w gazeme ■wia
domości c je^o rzekomem samnrWjBowiie. W j- 
śledzony i aroszt-owany, opowie dział w śledz
twie, że w r. 1918, wyrwawszy się z nijwol'- 
niemi «łdej, chciał dotrzeć do KoewL Na po
graniczu natknąć się na jkkięhs p eciu lndsa, 
którzy dali mu broń i zniewolili do udziału w 
napadzie na mknący zdała samoichńd. Po 

ubezwładnieniu trzech l«odróżnych, napastnicy 
wraz z nim udał aie ziabowanym sam-flchctlcm 
w stronę l i  zaścia. Wjcrótce zatrzymali się w 
jakiejś karczmie i poczęli przelicz? ć łup. 
W trakcie tego Tylmajru — jak opowiada — 
zasnął, a gdy się obudził, towarzyszy jego juź 
nie byłe, OszukaK go. /niechęoony, zrezyguio- 
wał z wędrówki do Rosyi i udał się do Polska 
gdzie niebawem wstąpił do wojską Przydzie
lony do brygady śląskiej, siacyotnowany zo
stał w Zawieiciu, skąd czę .to jeździł do War
szawy. Taro spotkał raa przypadkowo jedne
go > owych pięciu męż-nyzn, % którymi doko
nał napadu na podróżnych w soimchcdzie. 
Mężczyzną tym był Romuald Zgorz-ciska, wła
ściciel kamfenicy przy J .  Dobrej. Zgorzelski 
zapewiril go, be należną c-zrjńó topu otrzyma* 
tylko żeby ge nie zdrad: a ł

W styczniu r. b. Tyte i i .  przybrawszy sobie 
do pomocy brata, swego, Guelawu, oorac Hera- 
ryka kr lu n , cLa przydzżekuiych dą tojfflB 
brygady śląskie] — zaproputujwał Zgan.e skV  
mu dokaname napadu na jakiegoś kyjjca ży
da. Napad ton rkrót©* pod Będzinem wyko- 
nano. Opróea na êtzzntî t tn ■»- wr ł  i ńchary- 
ny, anhouamo 85.000 mank, % których, we
dług stów Tyhnaooi, 50J)00 mk. oddał Zgorzeł- 
sk!omu.

P Jadając zaaczry zaoa« gotówką p /cza’ 
Tyinmaa gonić ra nrzygodamf mwosmain i wte
dy te  poHia?, znudzone życioa na prowincyl, 
Marylę Zdwdiwą. Pewnego dnta, gdy byB 
a s m  w Warerani*, ranropoaiuwula mu Zda

niowa, a£y .oioazerił do jej wuja. Zgodził się, 
a potem ku ogramŁesLn zdziwienia, przeko
nał się, tu ery n ł wujem był wlaćaiie 2>go- 
rzetekŁ

WŁońcu pnyanał cię Tylmąn do zamordo
wania Zdh j*o. ęj przy pomocy swego brata, 
oraz Krauz^pc, Twierdzi zedŁak, im popchnę
ła gw do tegc nie choć iróunku lec* Obawa, 
te  Zdaniowa, przez wuja, wie zbyć wiele e  
nim i te  jego mote Jchdy zdradzić.

Wszystkich njztpTłjrh zbrodnftarsy juń ane*- 
SLztoi ano. % wyjątkiem Zgorzeiskiego, staną 
wszyscy przed sadem urojonym.

KURSY JĘZYKA POLSKIEGO W LUBLA- 
NIE zorganizowało istniejąc© tam T.ow Przyi. 
narodu potekiego. Naticzaiia podjął się pewien 
Słowleniec, który długi ezw żył w  Pc-sce. Chę
tnych uczniów jest yicra, taak tylko dcstaiejz- 
■nej IW br podręczników.

STATUA CJTA ŚCIĘTEGO W KAhfSTAN- 
^'NGPOLU. „Oeseryatora Roman*" aoticwi: 
Jedyny wypadek w Motory? — to wmiesirtnie 
pomnika papieża Benudykta KY w Kotwtamty- 
©opcio. W Tłreeayatońei wsią? udzirł świat mu- 
z.iłmaóekiej i israelki w uznania 4U. tłccyi hu- 
manłrsuy-j Papieża w eseeio wojny Pomnik 
wyobraź* Papieża z KwarseRą w ręku. Na co
kole iwi‘*meje «aois Dobroez>I*ey nwndów  
ber różnicy narodowości i  rełigfi — Wschód.

na osobę, po 5 ker. za 1 kg., a, od,ącz.pniem 
górnego kup mu Nr. 71 legityoiaoyi zbiorowej.

SPRZEDAŻ SÓLt Ze y.żględo nr podwyższenie 
cen soli przez Państw. Uiząd zakupu artylrułów 
pierwszej potrzeby (Puza.pp), wr.yws. magistrat, pu
bliczność, aby podjęła bezzwłocznie sól w skle
pach rejonowych mąt .mych i konsumacn na kupo
ny górne Nr. 06 i 06 legitymocyi zbiorowej (/.*. 
luty). Sprzedaż soli na marz.ee po cenach wyż
szych rozpocznie ńę Bwtychmiudt po nadejścia 
transportów, e czem magistrat zawiadomi pubH 
czność.

SPRZEDAŻ CUKRU. Miej; ae Bioro aprowiza 
cyjue wzjnia zarządy koiwumów i Kupców, upra
wnie jycł do re;cniowej sprzedaży cuJkru ażeby 
zgłosili się w dr lach 23 i 24 b. m w kasie miej-

syjskiego, tych pałaców, świątyń, idasztoróW* 
.'liie tekturc.wyc.h, ale prawdziwych, nie było 
jeszefe nigdy w filmie. Gra artystów  ponad 
wsz lki© p o e b Y  ifiły. Moźucńia w coli Scrgin- 
8zo, przeprowadzOŁej od ia< ■"hłopięcych a i  

dó zgozyoialoj starości, tworzy Lreaoyę, o któ« 
roj możnaby pisać tomy. Jest to  nąpepiizy ar
tysta  filmowy świata, przewyższają^, y nie
skończeni© głębią ujęck, proedenra WBzysikick 
Psylandrów, Tolnaesow, F( eiisów I imiych szu« 
irmae reklam owany*h '.ragików filmowych. 
Ojciec Seigiuss uhate  się iwi patiedzfcih-k 
w „ U c i e s z  e“.

Mun iprowiŁ (magistrat) i wpłacili zaliczki na 
nadejść ir ja©y do rozdarli cukit 
w cenie okofo 1T kor. za 1 kg.
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cukier rejonowy,

PR0F. ADAM CZERBAK wygłos we wtorek 
28 b. m. w sali „Sokoła*1 wykład z dziedziny 
wiedzy j  ir letyeraej pa imaat „Czy żyjemy po 
śmierci?" Bilotjr *  nabycia w księgarń" Ebertś.
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WIECZÓR HUMORU z udział oni art.ysjuw L*a- 
kowBkłeh, który odbędzie S’ę dnis 21 h. m. w sab 
„Sokoła", wywołał u re* tu,k wyjątków' I zainie.t- 
sowanio, te niektóra kateg ;rye biletów są już 
wyczeroanu Bogaty program, składający się 
z trzech części, wykonają nasi najznakomitsi ar
tyści wra* t  dyr. Stefanem T u rs  run i Leonem 
Wyrwiczeni. Reszta bilotów do nabycia u J. Ru
dnickiego, uinia A-B.

TawladomiefH* I ko««an& fty .
PORANEK „MADAME BUTTERRLY* odhędzto 

się dnu. 21 h. m. w sali Tow i .okaTsklego. Pre- 
leecntna Dr Jórzaó Ifeiss; wwiółdriałają ip ; Hen- 
dnehówna, Gedlówaj Rawiej, Rom^ioweld ka- 
pe'mistrz Bar- Saki. Bilety u J. Rudniek‘ego, 
Linił A-B.

MĄKĘ BIAŁĄ AMERYKAŃSKĄ- z nowociu 
biaku mąki ohlebowej, będą wydawały koiisumy 
i sklepy rejonowe od wtorku 23 fa. m. oo 25 dkg.

F.gon Petri
odtwoTsy n a  omatuhn kowcerefe w p o  
n i e d i i a ł e k  d n i a  22 m a r e a  b. r. 
B e e t h o T o m a  ..Sonatę tpastoratną‘‘ Op, 28 
D-dur, Sonatę „JtfrminerklaTier" B-dur Op. 
108, Liszta: Fantasy© „Dom Jonom" i 1? Etiud 
C h o p i n a .  Koncert, będzie prawdziwem wy- 
daTz©ni«H artysty "znem z powodu wykonania 
Sonaty: „R aram rkL-m er", najpotężniejszej, a 
i  powodu tecłk-ftOzuT^h trudności nigdy nie 
grywanej kom  <ozycy» BeeGiocena, w któr°j 
talent wielkiegw artysty  znaiad najdoskonał- 
szą kryetalizajcyę aweeo gemresru. Na szcze
gólną uwagę zasługuj* zwłaszcza fmal„ uU-*y 
many w formie skom plik owa e ei fugi, której 
styl stał się zarud^ioTŁ nowc"ze,snej muzyki 
fn. ip. Bogera). Krztcort urządza „Krajowe 
Biuro Korneersow© T©atra.lno“, pod dyrekcyą 
prof. Hergota. Reszta bilrtów do nabycia w 
księgami Ki sYżanuwsł •ego (Łymek Linia A B 
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Z teatrów  krakowskich.
Z TEATRU IM_ J. SŁOWACKIEGO komuni

kują: Dzisiaj po poi-dmhi no cenach _ znh.onych 
Molierowski „Tart..fT"", wi 10207010 Wene-
da z p. Wysoeltą, która d i »*aj po raa ostatni wy 
etap. — roli Roay. Generalna prói*a 1 „Miluaicr 
rtzw" F- Ł  Rt siioroz.skugo jdbęazie się ju
tro (poniedziałek^ wicczoreia w zwykłych godzi- 
n* ch przedstawień

kepertaar In .’* miel łka. X Sfowackiegc.
włedztete SI V u  Pt poi. „Tartnffe* Miriłer* 

Wtoczi/rem JLiŁbk Wetieda Słowackiego.
Ponledz ałefc 28 „MPosierdei©", misteryuiu w 8 

obrazach Ro. 'worowsk "(go.
Wtorek (3 k  & : ^ilflosierdzie".
Środa Zt la ja .: To pot „Kościuszko pod Ra 

eławicwnł"; wieworem „Miło«ierdzie“.
Hą+ek 80 \  o j  „"^unad śnieg".
Sobota 21 b m.: „Miłosierdzie".
Niedziela 28 b. m-t Po poł. „Nina"; wicczmosr 

„Ponad śaleg".
Repę-%--^ J*ji«|rtego poW9S*tr

Niedziel* ?1 b. m,: Po poł. ,Ka. «z-drera"!
wieczorem „Odiudzenie".

R epertiłur , BaTałeM*»
Niedziela 21 b. m. : Prz.cd jioludnlem ID koncert 

symfoniczny; po poi i niu „Gra serc"; wieczoru* 
„ferat mannotrawni “.

Poniedziałek 22 b. m.: „Wuj Patnwd".
Wtorek 23 b. m.: ..Zilfon*' f'-.ak“ (nowość).
Srudi 24 b. mu „Zielony f- k“.

Repertua- teatru „Nowości".
Niedbała 91 h. *r: Po poł. „Targ na dz.owozota"; 

wieczorem „Cnotliwi Zteawtna".
Poniedzirmk 22 b. m.: „Menewy jesfewi*^
"Wtorek 23 b. m.: „Manewry jcsifnne".

o jc ie c  m m s z
to  |j©dno * najii;a,p5tnInioj/z-.. ii dzieł ty tw a  
umysłowośc* roeyjskioj, TyBłoja, to  iakbj 

personitikacya dujha ro-.iyj-Kirgo, anihtHMO- 
wanego do cn_..

Na próżno pragmie Sergiusz zabić w aolm 
ziemskie pożądania, liu a ie  wszelki grzech, 
prróżDu uzbraja się w pokorę, nęd® źjwzot ance- 
ty , łamie brutaflnh wszelką pokusę i gdy ko
bieta, niegdyś nad wszystko ukochania, przy
chodzi — zbrojna w ponęt} przecudnego cia
ła — aby go fcusilć, ucina toporem pajec le
wej ręł.i, by z krwią serdeczną spłynęła I tą - 
dza, bo oto ragi©, gdy już — już zbliża «ię 
dc doakonarości, u,pada bez powodu ćkje się 
uwieść obłąkanej córce podróżnego kupca. 
A. "padłśi y, jak  typowy tatalfeta, nie próbu
je  nawet podnieść się, lec* staje się włóczęgą, 
człowiekien oee nazwiska, ree nuilius... zupet- 
nie, jak  ©aróć rosyjski k tóry  w osobach swo
jej iftteligencyi marzył o posłannictwie pośród 
narodów, a dał się uwieść ludziom obłąkanym 
nhimerą i nie próbując podnieść się, srał shj 
pary a* om wszystkich na-odów...

Fi'm  wykonany wspaniale: tego życia ro-

Ki-ułcert kofrpozytorrki
Kiroia Szymannwskieęo.
Przez blisko sześć las przebywał Korol Szy

manowski zdała od Polsku Woja* zmusiła go 
do mieszkania w Kijowie, to znów w Petr »- 
biugu lub Elizawietgradzie. My9. często bięgia 
u  nim, w nie wato ornym kierunku, często ogar- 
nlat serce niepokój o loe wklkregi artysta pod 
teworera bolszewickim. Brakowało nam Szy
manowskiego tak, jak wartburskki minneahn- 
gerom Tannnausera, kiedy śpiewak gościł u bo- 
gTni m iłości Wagnorowśd Woli ram zdawał się 
za nas śpiewać: „śpiewaku wracaj do nas,
śmiały i w pieśnią naszą złącz twą pieśń..." 
I nareszcie wróci" Szym^j-owshi do kraju, wi
tany serdecznie przez wszystkich kuóizy od. 
ukazania się pierwszych jego kompozycyi 
umiel5 ocenić ich ogromną wartość jego zna
czenie dl* muzyki poiskiej.-

TNrórczosć Szymanowskiego rozw ijać arię <fi» 
roku 1914 ood znakiem muzycznej p o e z y i 
lirycznej. Zawsze “równa doskonałość strony; 
formalnej, coraz bardziej potężniejąca techni
ka polifoniczny coraz śmielsze pomysły lia.- 
imonicziie i coraz nichlrwsze modnlacye ce* 
chowały zarówno j»gc pieśni jak  utwory fora 
tepian&wo i dzieła ss mfomezne. Tnspiracy# 
dźwięKowe Szymanowskiego poryw rły słucha- 
ezr w najwyfese sffry muzycznych upojoń, 
otwierały przed nim nnigłęljeze tajniki wzru- 
szoń. Meloman, który odda\.ał się kontempla
cyjnej lekturze kompozvcyj Szymanowsk-ia^a, 
lub na instnimencie odtwarzał je, wczuwająh- 
się w rozsiane w nieb szczodrze piękności lir i-  

j cznego natctim eria, wynosił z nich zadowole
nie. równo ima© chyba, jakie mu gotowa h 
dziel* najw ięksżyct mistrzów muzyki z opoid 
starych klasyków, klasyków ! rom antykór 
Wirtuoz, pianista lub skrzypek, miał zawsze 
możność zabłyśniecią, olśnienia pnolic/.ności, 
kiedy n? konoerf’© wykonywał te rzeczy, zdo
bywał niemi laur uznania inteligencji 1 muzy
kalny  śpiewak, orirestr* mufoniczna, fateroro- 
tująs symfonię B-dnr osiągała niemal czczytyf 
zdobyozy na półu technlM orldestracyt W dm- 
gię' eo.i—c-8 fortepianowej s^mfonŁ E-dur, ro* 
mannie skrzypcowym ł pieśniach op. 13, 17, 
22-1 3*4 można feyto dortneds- wplyray amzyld 
nioanftberdej; Pod pewnym wsgledeni ulega? 
dzymaner* M jeszcze supremacyi mntnszr 
Bcetłureena, zwł»*woza dz.eł jego t  hd; wta© 
tnicL, wwoiąguł dalej idąc© konsekwencje  a  
twóirzoćW Bi ahmer pi'Ayi>omh of swwtrdnł 
swojej, harmorB Rogera, a oper© „Haglt" pi
sał pod silną suggestyą ^Łektrc" Strauwna. 
To prawda. Ale w^ vśttde w  wpływy przera
dzały aa w ffl trach jeg* tałeme w coś nowe
go, poarrau, nici dkwalc łrodłe jego brwencyf 
r. lasną treść muzyczną Jego usobiatośoL

De dzieła ?4-go sBm. pn lukc*ra 1 lui/^sna  
Szymanowskiego ufała wyrazisty proffl ducho
wy 1 przedstawiała powLm stył e  zrrełnle zdra 
klarowsTiych eoehach. Zgoh odimomno wyglą
da e n  dzisiaj. Twórczość SzymanowekHiga 
p*y— nreocizokiwłuiy prze* bm proce* roz
woje y Kierunek, jaki ona zaonsesa <>d rę
ko 1918 Jest zasadniczo pizeclwny od dai- 
wrr:ej>w^o. 0*o t«r par eacefieoee muzyk be*- 
wegiędny stał sie w tyu ezaaie >woł*śmkienL 
mm. ta programowui Swladlezą o ten tytuły 
i eg® utr jró * jak; " k j (Zdrftj Aretuzy, Nai 
cyz, Pas. i D»yady% "^ topy  '"trzy tamami 
m Odym#), Mask! (Szebenn*^ 1, Tantrnp 
błazen, S^ronada Jan JurraJ. Muryfcr Lzyma-i 
nowtżf egn pragnh więs stożyl jak® tłumacz, 
nesmych pujęć, nastrojów o nicL wynikaUu 
©yoh. jakiejf zaznaczonej — ogólcie — pro-1 
gramem akoy* f ulastyennych oomsów. TT-sto 
r/a nmzyki regest ruje usiłowania onałogLcznd 
kompozytorów od dwuazk^ra stali eł ptrrsz*' „ 
ilńmo to nie przestał Ssymanowułd być liry  

krem i ppzt programowośccą jogi utwornw 
chodź mti o wzrusz-enie słucfm sa. o natrimunż 
emocw. Jak tt osirra? Tw zawsynasnj mówiL
0 asysto muzycznych czynnikach utworów Szy
manowski, go Kompozytor nasr zerwa* rady-, 
jcslrrle i  normami 1 on? mość* dyabozjc/ncJ
1 s zarsida harmonii kons ouanaewoj. R.-i, ty  ot 
wzgięaen nie jest r  o w ato rem. I f  ostaiuicL 
dziesięefa lataeL prz3sz©dł prąd rewolucyjny: 
w stosunku dc tonalnuśc". i konsoranso. p-ze* 
WBzystkii narony Europy. Może najjaskrawief 
z.achowali się muzycy osyjscy, ;tł& i Wtgrom, 
nie zabrakł* odwagi do burzeniu podstaw na
szej estetyki muzycznej, m >cno zachwiarycM 
przez Francuzów, dzięki całotonowej manier*** 
Harmonicznej Debuaey‘cgo i dysson*o«oWcścL 
Dyssonaiia stal się wiec terau n uwełną regu- 
ią kcanpozycyj Szymanowskiego I z iav ia
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'zawsze w zastępstwie tych harmonij, które 
przedtem byłyby w kom pozycjach jego konso
nansami. Zależnie od ilości tonów w danem 
mlejacu układają się te dy.ssonanse w dźwięki
0 rożnem natężeniu, rzecz jasna, emocyonal- 
m-m. Z charakteru harmonii wynika odrębny 
rodzaj melodyi utworów Szymanowskiego, in- 
ne prawidła moiywiczpc i tematyczne rozumie
ją  się same przez się, inaczej przedstawia 
się logika pomysłów i ostatecznie ich kon
stru k c ja  formalna. Chociaż w obnenej fazlo 
twórczości Szymanowskiego wpływ muzyki 
Debussy ego jest dominującym, to jednak tkwi 
w niej genialny wysiłek kompozytora, celom 
zdobycia szeregu środków technicznych. 
Skrzypce stały  się jakby doświadczalnym te
renem potężnego intelektu Szymanowskiego. 
Technikę muzyki skraypeo-sej posunął Szyma
nowski, dzięki zawrotnej śmiałości swoich pro- 
N tanów dźwiękowych, na nowe tory. Ten no
wy styl Szymanowskiego wymaga -wogóle 
szczytowego wirtuozOślwa od wykonawców. 
Niema mowy o tom, ażeby muzyka taka n.io- 
. tp być realizowana dla innych celów, jak dla 
i. u koncertowego. "Wirtnozyiua joj strona.

i niesłychane bogactwo efektów w najszer
szej skuli barw i dynamiki, tak  olśniewa słu
chacza i tak  odwraca uwagę od innych war
tości muzycznych, żc wystarcza za wszystko
1 mu*. T'od tein wrażeniem nikt nie wzbudza w 
sobie tęsknoty za wyrazistym śpiewem melodyi 
i zadowala się króe.mchncm! jej fragmentami, 
a w  pewnem oddaleniu od źródła dźwięku ła
two przechodzi do porządku dziennego nad 
całą dysonansow ą istotą tej tnuzyki. Śmlało-

hiia dla nas wartość przestrogi a zarazem przy
kładu, jak baczną rząd nasz powinien zwracać 
uwagę na agitaeyę plebiscytową Niemców.

■gft̂ Tgnr̂ giaEHiESEULMâ TłBgraaBSTO

jb-in środków, którem w się posługuje, opano
wuje Szymanowski snichneza w zupełności. 
I wrzystko jedno, czy po linii lirycznego wzru
szenia. czy miarą dźwiękowej obrazowości, łub 
stopniem ekspressyi mierzy on wpływ utwo
rów Szymanowskiego na. siebie, uzna ich wy
jątkowość i odrębną wartość.

lTograni koncertu kompozytorski ego obej
mował z dawniejszych utworów Szymanowskie
go sonatę na skrzypce i fortepian op. 9, a 
z osfaMich: parafrazy capiicciów P.iga.uinźego, 
Mity na skrzypce i fortepian op. 80 i Nottur- 
no e tarantelła op. 28, Notturno ma pewne ry- 
ez włoskiej raelodyjności w krótkich moty
wach, tarantelła jest jakby zapamiętała, sza
lona w swym pędzie rytmicznym, trwającym 
1, z ustanku. P  a. w e ł  K o c h a ń s k i  grał 
, 'w n n ' to nieopisanie Świetnie. Techniczna mo
żność jogo palców tamowała oddech słuchaczy.

Ol.uk kilku dawniejszych pieśni dwie nowe 
7 cyklu Muczwin szalony op. 42, utrzymano 
w rg7.otyczi.iym charakterze z whiściwem sobie 
niistrzowstwom i przojgSiem yykonnl.u pani 
P tnrisłewa Szymanowska.

K ab lu  ze słuchaczy, jak  n  ńał i umiał po
dążał za mvślh kompozytora i chociaż wielu 
nie odczuwało w muzyce dzisiejszej^ Szyma
nowskiego tych górnych wzruszeń.^ jakie im
daw ały dzieła dawniejszo, witał ją juko owoc 

k tóry  osKignął pfcTW^o iniojscB po- 
śród współczesnych naszyć!* kompozytorów.

Zdzisław Jachiniecki.

Wiadomość? polityczne.
— Zakończono obrady rządu polskiego z de-" 

leetieyą austryacką w sprawie zawarcia umów 
kompensacyjnych. Umowy zawarto na warun
kach korzystnych. Wzamian za dostarczenie 
yo-gli. ropy, jaj i środków, służących do fabry- 
k;i*cvi Austiya zobowiązała się dostarczać Po!- 
s c e * odpowiednio większej liczby maszyn, na
rzędzi rolniczych, artykułów chemicznych itp.

_  Prezes ministrów przyjął onegdaj delega
ci ę kupców i rzemieślników żydowskich w 
Łodzi, którzy podali mu memoryał przeciw 
przymus ow emu odpoczynkowi niedzielnemu. 
Premier — jak  twierdzi „Łodzer Tageblatt" — 
c-biec-ał wziąć prośbę pod uwagę i między inue- 
jni wyraził się, że możiiwe będeie otwieranie w 
niedzielę sklepów, ldóre sprzedają produkty, 

■mogąc*- uh-dz zepsuciu, bzy jednakże wtedy 
przeważna część kupców nie zacznie „dodatko
wo" handlować takimi produktami? pyta 
słusznie „Przegląd Wieczorny".

— W osiatiiich dniach litewskie placówki 
ułańskie usiłowały przekroczyć naszą linię de- 
nuu-fcacyjną, lecz natychmiast zostały' rozbro
jone. Żołnierzy odstawiono za linię deinarka- 
cyjną. Donosi o tern „Kuryer Poranny" w de
peszy z Wilna ped datą 18 b. m.

— W sobotę, dnia 20 b. m., rozpoczęła s:ę 
w Warszawie konferencja socyalistyczna 
państw, powstałych na gruzach b. monarchii 
rosyjskiej.

— Plebiscyt w drugiej strefie Szlezwiku wy
padł na  korzyść Niemców, którzy uzyskali wię
kszość dw a trzecich głosów (40.000 na 30,000). 
Panuje z tego powodu w Danii ogromne roz- 
giiryexeni«, gdyż Niemcy użyli tu ta j wszelkich 
nielegalnych środków, jak  terroru i gromadne
go =]*oi»iKhu,iiia żywiołów napływowych. Prze
pił dł więc (Ha Danii Fiensborg, którego odzy
skanie stanowi dla niej jeden z zasadniczych 
postulatów sprawiedliwości. Wraz z Flensbor- 
g ir*m z jegtt przepysznemi dokami i w arsztata
mi, trzecimi z rzęidu co do wielkości na starym 
kontynencie, tracą Duńczycy i prawo do nie
mieckiej floty handlowej w fiordzie flcnsbor- 
skim. około 50.000 ton pojemności, a wartości 
30.000,000 koron duńskich. Na podstawie trak
ta tu  wersalskiego miała ta flota być wydana 
koalicyi do 10 marca, w ostatniej jednak chwili 
postano-,', ila Rada Najwy żs/.a mianować jej so
li wsafratc,rem Danię — o ilcby wyszła z gloso
wania zwycięską dłonią. Plebiscyt w Szlezwiku

Min. Patek pozostaje.
Warszawa. (Telefonem). Dzisiaj odbyło się 

posiedzenie komisyi spraw zagr., na ktćrem  
przeprowadzono dyskusję  nad notą, wystoso
waną przez min. P atka  do państw koalicyi w 
sprawie odpowiedzi na pokojową notę bolsze
wicką. Jak  opowiadają w kuloarach, dyskusja  

j była bardzo ożywiona. Ścierały się dwie kon
cepcje, jedna opowiadająca się za federacją, 
a druga za inkorporacyą, odnośnie do państw 
kresowych. W obronie drugiej stanęli tylko 
przedstawiciele Związku ludowc-narod Nar. 
Zjednocz, lud., ludowcy zaś zmienił] od wczo
raj swoje stanowisko wobec noty rządowej, tak, 

jże przeciw min. P a t k o w i  przemawiali jedy- 
i nic ks. L u t o b ł a w s k i i p. M. 8 e y d a. Prze 
! ciwsi.awiali oni żądaniu granic z r. 1772 linię 
i Dmowskiego z tom, że obszary położone w 
I obrębie toj Unii mają być do Polski wcielone.

Na stanowisku federacji stanęli ludowcy,
I socjaliści, N. Z. R. i inne frakcje. Zastępowali 
j oni opinię, że z 1 lu jami zamieszkującymi t. zw. 
j ziemie wschodnie należy wejść w stosunek fe
deracyjny, przy czetn rozstrzygać ma prawo 
samostanowienia.

Następnie min. P a t e k  tlómaczył powody, 
dla których opóźniła się sprawa wysiania od
powiedzi bolszewikom i zaręczył, i ł  nastąpi to 
w przyszłym tygodniu.

Po ukończeniu dyskusyi komisya powzięła 
uchwałę aprobującą notę m"n. Patka.

Tern samem sprawa ustąpienia tego ministra 
została zażegnana. W kołach politycznych wy
rażają przekonanie, że min. Patek będzie pro
wadził rokowania z bolszewikami. W związku 
ze stanowiskiem Związku lud. nar. p. M. Seyda 
nie przyjął stanowiska podsekretarza stanu. W 
kolach sejmowych utrzymują, że rząd zanie
chał zamiaru mianowania drugiego podsekre
tarza stanu.

Nawe pomysły Grabskieąa.
W arszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu ko

misyi skarbow'o-budżet. posłowie małopolscy 
ostro krytykowali nowy projekt min. Grabskie
go w sprawie stemplowania korekt w Galicyi.

|Zagraża ono wstrzymaniem całego życia gospo 
darczego. W kołach posłów małopolskich pa
nuje wielkie niezadowolenie z propozycji min. 
Grabskiego, aby w kasach państw, zatrzymano 
zgłoszono w kor. kapitały prywatne, a wyda
no tylko kwity depozytowe. Pyskusyę odro
czono do poniedziałku.

Imieniny Naczelnika państwa.
Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa przyj

mował wczoraj po południu przedstawicieli cia
ła dyrtlomatycznego oraz delegatów licznych 
instytucyi społecznych i zawodowych, składa
jących życzenia z okazy i imieniu. O godz. 3.30 
stawiło się ciało dyplomatyczne z posłem ame- 
rykańskiem G i b s o n e m  na czele, w zastęp
stwie nieobecnego Mgs. R a t t i e g o ,  oras. za
graniczna misya ukraińska w osobach ministra 
spraw zagr. L e w i c k i e g o  i  generała Z i e- 
l i ń s k i e g o ,  delegacja Komitetu obchodu 
imienin Naczelnika państwa, jako organizaeyi 
zbiorowej, skupiającej przeszło 200 insty tucji 
i zrzeszeń społecznych, orilz cały szereg innych 
delogacyii z Warszawy i kraju.

Nadto wpłynęło bardzo wiele depeez grotnla- 
cyjnyoh, adresów i darów,.miedzy innotat także 
w gvtówce na flotę polską, albo na inne cole.

ODMOWA APROWIZACYL
Warszawa, (Telefonom). Min. aprowizacyi 

odmówiło księżom katolickim prawa do pobo
ru deputatów żywnościowych z powodu braku 
zapasów.

Ofiary Jtanri czeskich.
I  ̂ Cieszyn. P. A. T. W dawnych austryackich 
oarakach wojskowych w Cieszynie przebywa 
około 1.000 góralków z rodzinami, jako uchodż- 

z Zagłębia, w przeważnej części z Pol
skiej Ostrawy, Rychwałdu, Michałkowie i in
nych miejscowości. Ludzi ci po większej czę- 

jści są rodem z Galicyi, a .od lat kilkunastu 
a. nawot kilkudziesięciu pracowali w kopal
niach rra* Śląsku. Nadto są wśród uchodźców 
i rodowicy olązaey. Wszyscy uchodźcy., ucie
kając przed bandami czeskiemi, pozostawili 
całe swe mienie n a  łaskę losu.

wy, że spokój publiczny może być zakłóco
ny. (Manifestacyc, powstania).

Szczegółowy plan użycia wojska przygotu
je każdy komendant okręgowy. Komendant 
ten zdaje relacyę komendantowi wojsk koali
cyjnych, 1) telefonicznie o każdym ważnym 
wypadku i o sy tuacji, 2) pisemnie o wszyst
kich wypadkach, jakie zaszły w przeciągu 24 
godzin. Każdy komendant okręgowy rozkaże 
sporządzić ścisłą tabelę rozkładu żandarmeryi 
w swoim okręgu z podaniem jej liczebności. 
Tabelę tę odeśle się zaraz do komendanta koa
licyjnego. Częste i niespodziewane rewizye po
sterunków są konieczne. Osoby i urzędy cy
wilne, potrzebujące pomocy, powinny się zwra
cać wprost do komendanta okręgowego, a nie 
do komisyi, ani do innych urzędów.

„Polacy chcą wojny".
Cieszyn. (Telefonem). „Venkoy“ w depeszy 

własnej z K r a k o w a ,  p. t, „Poiacy chcą woj
ny z nami" donosi

„W ostatnich dniach przejeżdżały przez 
Kraków wielkie transporty wojskowe w kie
runku Cieszyna. W mieście mćrwf się o zbli
żającej wojnie z Czechami, jako o fakefe po
stanowionym. Rząd polski życzy sobie zała
twienia sporu drogą wojny; tak  przynajmniej 
tłómaczą tu tą j odpowiedź min. P a t k a *  na in
terpelację w Sejmie, gdzie minister ten za
znaczył, iż rząd jest przygotowany na każdą 
ewentualność".

Spór o „kilka wiosek".
Cieszyn. (Telefonom). Czesi zamówili sobie 

i sprowadzili do Pragi dełegmicyę ze Spiszą 
i Orawy, k tóra stanęła przed M a s s a r  y- 
k i e m .  Prezydent republiki czeskiej oświad
czył wobec deputacyi, co następuje:

„Wasz mówca wspomniał o. głosowaniu; to  
do tego jesteśmy zależni od warunków poko
jowych. Wasza deputacya świadczy o tera, że 
glosowanie wypadnie na naszą korzyć A Rzec* 
dziwna*, dlaczego Polacy są tak  podrażnieni 
i tó jedynie z powodu kilku wiosek, które dla 
nich nie mają znaczenia (!). Stale proszę są
siadów Polaków, by się w miarę możności 
miarkowali. W ygrywa zawsze ten, k to  ma 
umysł skupiony i nie poddaje się wojennemu 
rozdrażnieniu". Pisze o tom „Narodni Politika".

Ofeszywa Itaia sa dn taił
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge

neralnego z dnia 20 marca:
Od kilku dni trwające bardzo silne .ataki 

nieprzyjacielskie na odcinka poleskim na Sze- 
cilkl i Jakimowsko i wat okoliczne, pondom 
kilkakrotnej liczebnej przewagi przeciwnika, 

zostały zakończone zupełnem naszem zwycię
stwem. Odrzucono bolszewików za linię Bere
zyny, zdobywając 50 jeńców, oraz 24 karabi
ny maszynowe. Również odparto silne ataki, 
prowadzone od Rzeczycy na Kalenkowicze, bio
rąc 124 jeńców i 8 karabinów maszynowych, 
oraz kancelaryę bolszegyjckiega pułku. W wał
kach tych pot igl śmiercią bohaterską podpo
rucznik Szczucki z trzeciego pułku ułanów.

Na północ od Zwiahla zaatakował nieprzy
jaciel po fiduera przygotowaniu artyleryjskiem 
odcinek Szercdy—Jemiiczyn. Atak był wyko
tu* ny świeżo na nasz front sprowadzoną 7 dy
wizją piechoty, przeważającemi siłami, z nad
zwyczajną energią. Został on odparty kontr
atakami, z ogromnemi stratami dla nieprzyja
ciela. Na południe od Zwiahla prowadzi! nie
przyjaciel ożywioną działalność wywiadowczą.

Na południowy-wschód od Nowe] Uszycy 
zaatakował nieprzyjaciel znacznond siłami na
sze wysunięte oddziały. Atąki zostały odparte. 
Równocześnie zaatakował nieprzyjaciel nasze 
pozycye pod Zieńkowcam? ł po dwugodzinnej 
zaciętej walce został odrzucony. W ten sposób 
rozpoczęła mę zapowiadana ofenzywa bolsze
wicka.

lm\ aail

Organizacja żandarinsryi na Śląsku Olesz.
Cieszyn. (Telefonom). „M orawsko-Sler.sk y 

Dennik" podaje zarządzenie międzysojuszniczej 
komisjo w Cieszynie o służbie bezpieczeństwa 
w ziemi cieszyńskiej:

Nowa organizacja żanda-rmeryi w ziemi cie
szyńskiej: kapitan koalicyjny, podległy komi
syi międzynarodowej, pełni komendę w obwo
dzie. Obwód łączy się z odnośnymi oddziała
mi żaiKlarmeryi. Okręgi są następujące: Cie
szyn, Karwina 1 Polska Ostrawa. Na ich cze
le stoi obecnie trzech komendantów żandar- 
meryi. K ażdy komendant żandarmeryi zabez
pieczy ład na terenie sobie powierzonym. Ró
wnocześnie odpowiada on z* ogólne bezpie
czeństwo i za ochronę własności jednostek i w 
tym celu ma do dyspozycji żjmdarmpryę. W oj
sko ma być uważane za pomoc w razie oba-

Wiedeó. P. A. T. Dzienniki podają nastę
pujące doniesienie Biura Reutera z Wa s z y n g- 
t c n u: Senat nie ratyfikował trak ta tu  pokojo
wego, bo rezolucja, która zawierała zastrze
żenie republikańskie, nie uzyskała potrzebnej 
większości dwóch t rz e c ic h  głosów.

Doniesienie powyższe niezupełnie jasne, 
dzienniki komentują w t.cn sposób, źo Sonet 
odrzucił traktat pokojowy.

Odezwa rządu Bauera.
I Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Rcr- 
j lina: Rząd wydał odezwo następującej treści: 
i Robotnicy! Obywatele! Kappa przepędzono.
■ Lucltwitza wydalono. Prokurator Rzeszy wdro- 
| żył sprawę o zdradę stanu przeciw podżega- 
t czom. Rząd konstytucyjny oparty o wolę lu- 
j du. dzierży znów pełnię władzy w swych rę- 
jkach. Wszystkie stacyonowa-ue w Berlinie woj- 
ska obrony państwowej i straży bezpieczeń- 

jstw a stoją po stronie rządu. Toczą się rokowa- 
jn ia o zaprzestanie strajku generalnego. Przez 
I zwycięską walkę w Unię demokracyi zdobyli 
sobie robotnicy prawo do zagwarantowania ich 

I praw gospodarczych i politycznych. W walce 
| tej sym patya całego św iata była po stronic lu- 
jdu niemieckiego, i przeciw dyktaturze wojsko- 
[wej. Francuski przedstawiciel wyraził w czwar
t e k  rządowi Rzeszy gra.tulacye z powoda zwy- 
jcięstwa nad Kappem i Lucttw itzein, a przedsta

wiciel angielski zawiadomił w piątek, że możłi- 
wem będzie dostarczyć Niemcom żywności i 
kredytu, z zastrzeżeniem, że powrócą stosunki 
konstytucyjne i porządek nie będtsie zakłóco
ny. Precz z dyktaturą, niech żyje demokracja 1 
Pod pisano: Bauer.

WOJNA ODWETOWA.
Lyon P. A. T. Radio warszaw.: Wedle ostet- 

nich wiadomości z Niemiec, położenie znacznie 
się poprawiło. Zgromadzenie narodowe zwoła^ 
no do Berlina na poniedziałek. Na ostatniem 
posiedzeniu Zgromadzenia narodowego oświad
czył Bauer, że Knpp zaproponował mu między 
innemi odmówienie wydania am unicji sojuszni
kom i rozpoczęcie przygotowań do wojny od
wetowej.

OŚWIADCZENIE KOMITETU STRAJKO
WEGO.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber
lina: Centralny komitet strajkowy wydał o-
świadczonie, w którym  stwierdza, że proleta- 
ryat odniósł zwycięstwo nad reakcją . Naszym 
celom opiewa komunikat — nie jest rozka
wałkowanie państwa ną drobne republiki' so
wieckie, lecz dodprowadzenie do jednolitości po
stępowania klasy robotniczej w całych Niem
czech. Naszym oeiera jeet socjalizm, a  treścią 
naszej walk,’ jest rozszerzenie władzy proleta- 
ryatn na całe państwo. Od stronnictw miesz
czańskich będzie zależało, czy dokona się to 
w spokoju, czy też nJo.

Nowe walki w Berlioie.
Bytom. P. A. T. Od wczoraj poiączenie te

legraficzne i telefoniczne Górnego Śląska z 
Berlinom jest przerwane. Zdaje się to dowo
dzić, że przyszło tam do nowych walk z ko
munistami. Osoby, które opuściły Berlin we 
czwartek wieczorem i przybyły tu, opowiada
ją, że w Berlinie i we Wrocławia wybuchły no
we walki między zwolennikami dawnego rzą
du a komunistami. Ludność Berlina f Wrocła
wia ucieka w panice w obawie przez rozru
chami i głodem.

FaSsze niemieckie.
Bytom. P. A. T. Niemieckie gazety górnoślą

skie rozszerzają od kilku dni kłamliwe wia
domości o IcrytyczuMn położeniu wojsk pol

skich na froncie bolszewickim. Mianowicie 
głoszą one, że zostały zdobyte Mińsk i Wilno. 
Wiadomości te, jakoteż i inne o rzekomych 
rozruchach bolszewickich i o strajnach w Pol
sce przynOvSzone są na Górny Śląsk drogą na 
Sosnowice i Oświęcim przez agitatorów bol
szewickich, którzy przybywają pod i-ozorem 
interesów handlowych. Są to przowa/żnie knp- 
cy żydowscy, którzy wywożą z Polsld, jak 
stwierdzono, złoto i srebro, imilzieZ pieniądze 
niemieckie, oraz żywność, swłaszon. tłuszcze 
i jaja, aby wysyłać Je do Niemiec. Polski ko
mie aryat plebiscytowy przedstawił w tej spra
wie wyczerpujący meinoryal władzom sojusz
niczym.

Bytomska filia P. A. T. zdementowała fał
szywe wiadomości, podawane prze* prasę nie
miecką, wykazała ich bezpodstawność, zazna
czając, że mają one aa celu odwróeenie uwa
gi opinii od rozruchów i anarchii niemieckiej.

flttgUa przeciw ssĉaUznrowL
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. Dzienniki pa

ryskie donoszą z Londynu Na zgromadzeniu 
liberałów wygłosił Lloyd George mowę, ocze
kiwaną z wielkimi naprężeniem. Premier we
zwał liberałów, by połączyli się z unionistami 
do wałki przeciwko socjalistom  i oświadczył 
dalej: Co socjaliści naei nazywaj,? własnością 
kolektywną, to nazywane jest w? Franeyi ko
munizmem, a w Roeyi boi s ze a izmom. Istnieją 
kraje, w których można czyni - próby socjali
styczne, ale nasz kraj musi sic trzymać zdaK 
od tego rodzaju eksperymentów. Lloyd George 
oświadczył dalej, że, aby zwalczać socjali
stów, musi być utworem * j e '  "’ winlka par- 
ty a  porządku, której p tu f  . •.:**■ b«;e wytycz
ne muszą opiewać: 1) wwyrz i ze
wnątrz. jakoteż w;.ik * w- s*--a'.izmo
wi wewnątrz; 2) ulw c " "J i trwałej
l ig i  Narodów, aby .. y; -Moń-i unikuąć 
wojny.

   w r w

Wiadomości gospodarcze.
PROJEKT BUDŻETU. Projek* budżety  

wniesiony prze* min. skarbu de Sejmu, obej
muje okres od 1 lipca 1019 r do 81 marca 
1920 r. i od*l kwietaia do 31 grudnia 1920 r,

W okresie pierwszym same wydatków dla 
Kongresówki i Małotpoter* wynosi marek 
14.833,721.471. Mają być one pokryte docho
dami, wynoszącymi 2,754,014.747 mk., a ołv< 
dłużenie skarbu wynosiłoby dnia. 31 maroŁ 
i0  miliardów 775 milionów mk. ogólną sumę 
wydatków* b. dzielnicy pruskiej określono na 
sumę 329,840.879 mk., a dochodów 306,579.46* 
marek.

W okresie drugim od 1 kwietnia do 31 gru
dnia 1920 r. budżet określa dochody na
з,000,594.213 mk., a rozchody 15,158.562.330 
marek. Niedobór wynosić będzie 12.097.968.137 
marek. W ydatki w tym planie fmans-vwo-go- 
'PO uarzym  ministerstwo skarbu ujęło w ‘fon- 
mie następującej: 1. W ydatki i.a z asa* łzie po
przedniego okresu 14.828,7 mil. m k.;,2. zwyt*

ka  25-proic. zwyczajnych wydatków 3,702.3
и.ił. mk.; 8. na rcgulacyę poborów urzędni- 
czy*h 3.500 mil, mk.; 4. kredyty n a  potrzeby 
armii 13.700 mil. mk.: 5. zakupy aprowizacyj- 
ne zagraniczne 11.000 nul. mk.: 6. na zago
spodarowanie oddłogów gruntowych 770.4 m:L 
marek. W ydatki w okresie dziewięcirr.rLieeięez- 
n,ym wynoszą 47.556.311.838 mk.

WYKAZ GIEŁDY W K RAKOWE
z Jnia 29 marea 1920 r. L f5

W a iu ź y  1 d e w i z y :
M arki niem ieckie 109 . . . . .

a  1000 .............
Hubie c*rsicie p e  100 rb , , . .  .

. ...............
,  d u ń s k ie  . . . . . . . .

F rank i francnskle . . . . . . .
w s t . w a i ca rsk i e  . . . . . .

Funty  Bzierlingi
Dniary am eryk.........................................
Lei rum tn isłńe . >
W ie d e ń   .................................
B e r l in .........................................................
P raca  . . . . i .......................... •

P a p i e r y  l o T c a e y J n ę s
4®/o Poi. Lraj. E. 1 S 0 3 .....................-
•l°(o „ .  szko lna  E. 1065. .  *
4 1 j%  P o t. b rai- z r. 1913- . . .  »

..................... 1W4 . . . •
4®/ą Po/., m. K rak owa z r  190^ . •
4°,'o .  . Ly/owa

ObL kom . R anku . . •
4 w/i .  .  .  . . . .
40,0 . ko'.al. „ .  . . .
4-1 io»h Listy zaftl. B auku Kraj.
4o/i .

.  B a n k u  h :p o i , . ,
.  .  .  .  so L-
.  „ B K u n .d h ih a n .ip E Z -
» .  < ial. Ziem ,Bku Kred.

A k c y c  b a n k o w e :
Bank Pr^eraysTow y...............................„ łJipotem rłT

G ai d la  handlu i p n e n T ^ h i 
Gai. Z iem ski Bank Kredytow y , . 
PuwB7.“ebny B ank K redytow y 3. X. 
A k e y a  I o w  h :M H il 1 p r a n o . :  
Polskie Torr. hajidłcnre . . . .
Z icleaM w sld  . . . . . . . .  f
_GdA*“ fabryka  cem enta  . . . .
GaL w u  K «tia*r (B<4mk»© Głrn e a  
„Tepage" To w. <dUa przeds. {ćraim.
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KURSA DEWIZ.
Zurych, dnia S0 m*rca. Berlin 7J50 (tJSĄ, 

Hoiaady* 214 (213), Kwwy T ort 581 (58% 
Londyn 21.78 (2L78), Pw yś 42.70 (43.10), 
Medyołwn 81 (3Ł50), Brako«U 4450 (45), Ko
penhaga 100 (99), Sztokholm 119 (118), Uhry- 
styaniti 104 (103), Madryt 103 (103.25), Bnenor 
Ayraa 253 (252), I-mga 8 (7J0), Wiedeń 
(2.60).

N A D E 5 L A N L
GEOMETRÓW I TECHNIKÓW preyjmfa «ra»  

rządowo uprawnione biuro kancelaryjnie Kra* 
ków. Grodzka Nr. 26, ID p. 1029

Do sprzedania
większa ilość pak drewnianych większych n a-  
miarfw. Zgłoszenia: Małooolekl Związek Gaju 

baraj, Kraków, Berkh joselewlcza 2\l
1028

WSTRZYMANIE W Y D W /A LiA  PASZPOR
TÓW d o  ; n u : u :  :i.

Warszawa. P. A. T. ..Kuryur i ’‘jlskt“ podaje: 
Wobec J jn i i : łvch w Niemczech w y p a d k ó w  po
litycznych, Ministerstwo spraw wewnętrznych 
poleciło starostom i urzędom wystawiającym 
paszporty zagraniczne," wstrzymać wydawanie 

: paszportów na wyjazd do Niemiec i na prze- 
liazd przez Niemcy, bez osobnego zawiadomie- 
! nia.

DYMłSYA DYR. SEELIGERA'.
Warszawa. (Telefonem). Pyr. monopolu ty to 

niowego, SeeUger, ustąpił ze swego stanowiska. 
Powodem dym isji było nie*a«dowciernie z jego 
gospodarki, k tóra  naraziła rząd na stratę prze
szło .30 mił. Mk.

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU",
z powodu obowiązujące zupełnego spoczynku 

1 niedzielnego, wyjdzie we wtorek rano o zwy- 
' kiej porze.

WYDZIAŁ Syndykatu dziennikarzy krakow 
skich odbędzie posiedzenie we wtorek 23 b. m.

| o godz. 12 w pot. w lokatlu redakcyi „Gońca".

Aparat Soxleta
do sterylizacji mleka. Drobno1, Kraków,

1022

A U T O M O B I L
luksusowy, jeden z najpiękniejszych w Pnlsc% 
do odstąpienia okazyjnie. Marka światowej 
sławy. 50 PH, 6-siedzeniowy. Karoeerya 

otwarta. Stan i gumy b. dołwe. 997 
Zgłoszenia: uL Jótefitów 1. 138, L vm a  vi*_ 

f*arku Krakowskiego. Tckfoo 1134.

GAZA OOTŁUSZCZOMA
ch em iczn ie  czysta , stery lizo w  ana w  opa
k o w a n ia ch  p rzed w o jen n y ch  p o  1, pół^ 

i ć w ie r ć  m etra  n a d e s z ł a

STANISŁAW BARAN i SKA
Kraków, uL Sławkowska 6.

C eny h u r to w n e ! "Wysyłka o d w r o tn a !

Um s iflira uliii!
p o d

HORTOWNY SKŁAD M. Król i S. Ra
w  K r & k D w t e ,  t r i .  J t g ł e H o n s k a  ^

PoSaca P. T. Kupcom i Kołkom Rełniczyn 
N s t e d i  n o  wghm s p o r t

K i P t e ó c p z y  s s c n r a l c a p / k i c h  a  j e .
d t r a b n e ,  g i p i u r o w e  1 1 . p ,
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BUJNE CHWASTY.
POTVTESC. *

Napróznn Snuł, zazdrosny o świeże no- 
■wtfny, kusił pisarza doskonałą nalewką, wy- 
boraem winem i zakąskami, miłość do Rejzi 
była silniejszą, od pokus smakowych i pł- 
fci.nz nie porzucił swej wybranej.

Teraz, gdy kto chciał wiedzieć, co się dzie
je we dworze i na folwarku i mieć zupełnie 
pewne wiadomości, na których można było 
oprzeć jakąś finansową operacyę, nie za- 
ehodził do Srula, lecz do Joeła, który umiał 
ocenić ważność i doniosłość tych wizyt pi- 
aarza i w czasie jogo bytności miewał zwy
kle niewielki interes w mieście, czom dawał 
dowód zaufania swej żonie. Du wideł Rojt- 
man, jego konkurent, aż zmizeiniai z wiel
kiej zazdrości, gdyż, dzięki proteikcyi pisa- 
iŁa, nowa klucznica czyniła potrzebne zaku
py u Joela. który w ten sposób miał nadzie
ję usprawiedliwioną, że z czasem zostanie 
nadwornym dostawcą Oleszyns.

Nuchim, wielkia gorączka, był bardzo nie- 
cierpłiwy i nie mógł się doczekać wiadomo
ści, czv i kiedy przyjedzie nowy rządca. 
Wstąpił tedy raz pod wieczór do Joela i po 
przywitaniu spytał:

— Joel. co słyciiać z tym rządcą?
—  Skąd ja mam wiedzieć?
— Jak to- skąd? Czy u ciebie nie był pi

sarz? Ozy ty jego nic pytał?
— Moja żona pytała, ale on nie wie, on 

por, In da, że Zgłobieki czeka na list i jak 
rządca przyjedzie. on wyszłe konio po niego 
nu kolej. Nu, czego chcesz więcej? «ny to 
nie jest wiadomość?

— Aj! aj! Jaka to nowa, najnowsza wia
domość! — śmiał się NucLim drwiąco — to

i każda kr.ra i i-wda koza wie, że Zgłobieki 
iwy-zło konie, bo naeo jemu płacić za pod- 
I wodę? ule ty, Joel. powiedz, kiedy ten r/nd- 
1 ca przyjedzie? Od czego ty masz pilarza?

— ód czego ja co mam. to ja wiem. On 
tu dzisiaj może będzie, ja  się jego zapytam.

— Poco ty masz się pytać? Czy on tobie 
powie? Od czego twoja żona?

Wszedł pisarz do skłepai i zacierając ręce, 
mówił ze śmiechem:

— Joel, zimno na dworze, zmarzłem, czy 
Rejzia ma herbatę?

— Dlaczego nie? Ja  pójdą zapytać, a pan 
pisarz chce z rumem?

— A ty Joel myślał, ża ze śmietanką? — 
śmiał się głośno — już Rejzi a wie, jaką piję.

Joel wszedł do komórki składowej aa skle
pem, otworzył dalszo drzwi i dał znać żonie 
o gościu, a tymczasem Nuchim pytał bardzo 
uprzejmie:

—  Panie pisarz, co słychać o nowym  
rządcy?

— A tobie co do tego? Ozy potrzebujesz 
go do tw ego gospodarstwa? — śmiał się.

— Nu, pan pisarz daiś wesoły, chwała 
Bogtu! Pewno rządca dziś pazyjedzie, a  może 
jutro?

— Takie ciekawość! — wzruszył ramio
nami — miałbym z kim gadać. Może pray- 
jcdizie, a może nie przyjodizie, dyaibli tobie 
"do tego... Joel, je tt herbata?

— Zaraz.
—  Dawaj, albo idę!
— Ona już jest.
— Gdaic?
— Rejzlał — zawołał w głąb komórki — 

co z herbatą? Dawaj, bo pan pisarz chce już 
odchodzić.

Weszła Rejzia, pulchna, rozrośnięta ko
bieta, z wielkiemi cżbrwoncmi wargami; 
w  chusteczce jedwabnej na ceiamej peruce, 
a m alinowy, poplamiony kaftanik rozpiera
ły bujne jej kształty. Spojrzała zalotnie na 
pisarza^ fcśdnemi, ozamemi oczami, uśmie-

ciuięia się, pou.vza.jse omie zęoy i powie
działa:

—  Gzy to możh być, ażeby pan pisarz 
chciał odejść bez przywitania. ze unia? Ja  
przecież mam znajomość z jego o-ob.ą 
i wiem, że on tego nie może nawet pom y
śleć, czy ja mówię nieprawdę? — mówiła te 
słowa ze szczególnym akcentem, ażeby ka
żdy podziwiał jej wymowę r dobry ton.

Pisarz obrzucił ją gorącem spojrzeniem 
i rzekł z zapałem:

— Rejzia zawsze mówi słodką prawdę 
i wygląda jak cukierek... lak jabłuszko raj
skie, którebym chętnie zjadł i połknął.

— Co pan pisarz mówi? — śmiała się — 
ja nie mam życzenie zostać zjedzona i poł
knięta, ja chcę żyć, a jak mnie żyć, kiedy 
mnie pan pisarz połknie? Nu, może pan pi
sarz spróbuje herbaty, rum dla pana pisarza 
sprowadzony, prawdziwy ekstra fa-jn Ja
majka i obwarzanki, co są mego wypiecze
nia... Może pan pisarz pójdzie do składni? 
Co?

. Weszli do komórki za sklepem, a dwaj ży
dzi, którzy porozumiewali się w czasie tej 
rozmowy oczyma, gdy tamci wyseli, równo
cześnie niemal splunęli z nienawistną po
gardą. a Niuoliim mówił szybko, aż bryzgał 
śliną, która mu w kątach ust zasychała:

— To głupi goj, on całkiem głupi i po- 
dły goj! Czy ty Joel słysizał? On clice zjeść 
twoją żonę! Ozy ty wiesz, jakie to jego je
dzenie? Joel, dlaczego ty pozwalasz na to? 
Nu, dlacizeg-o?

— Nuchim — rzekł Joel poważnie — ty 
potrzebujesz być gorączka. Ozy ty myślisz, 
że on mi niepotrzebny do interesu? Jeśli ty, 
Nuchim, tak myślisz, to co jest y/ar to twoje 
myślenie? Ja  przez tęgo głupiego goja wej
dę cały do dworu, nu, czy to jest zły inte
res?

— Ja tobie tego życzę i sobie także, tylko 
on Chce zjeść twoją ionę, to ja chciałbym 
jemu zrobić śmierć.

—  D ip o li N-uchim, po w o” , cny ty niyóii.z. 
że ja tego nie chcę? ;uo 10 jbót.intćiOi, niech 
ten goj je -zeza żyje.

— Dlaczego ty, Joel, nie pytasz jego 
o rządcę?

— Zaraz — i zaw ołał głośnie j — Rejize! 
Rejze! a — gdy przyszła, szepnął: — ty za
pytaj o rządcę i daj mi zńać, ja tu zacze
kam w sklepie.

Żydzi zaczęli omawiać półgłosem sprawy 
handlowe, ale Joel miał baczne ucho ma 
rozmowę żony z pisarzem.

— Mpje kury są smutne. Pan pisarz po
trzebował zapomnieć o pszenicy dla nich. 
Ctzy ta k  robi kawaler?

— Przecież onegdaj przywiozłem ze trzy 
garnce i już niema?

— Co ja mam robić z nimi? — zaśmiała 
się — kiedy im ta  pszenica, tak smakuje. 
Oni będą tłuste i ja zrobię dł.i w n a  pisarza 
fajny rosół z prawdziwej tłustej kury... Czy 
pan pisarz przywiezie moim kurom trochę 
pszenicy? Czy wolno dać mały woreczek?

— A będzie serce lłejzi w tym woreczku?
— Jakto  eorcc? Ozy ja mogą wyjąć ser

ce? Taka operacya nie d-la mnie i co panu 
pisarzowi po serem?

— Już jabyrn go pagymenał i ucałował.
— Fe, ja nie chcę sluelnać takie brzydikie 

słowa; a czy pan pisarz przyjedzie na pra- 
wdiziwą żydowską rybę do mnie?

— Przyjadę na. jybę i herbatę.
— Ozy dolać rumu panu pisauz.owi? Ja  

sama dam... to będzie trzeci kieliszek. Ozy 
ja dostanę iyby od pana pisarza?

— Nie wiem, ctzy młynarz złowi.
— Dlaczego nie? Pan pisara wszystko 

może, pan pfcarz każe i ryba jest. Ja  bardzo 
pro9zę o ładną irybę. Ona będzie smakować 
panu pisarzowi.

— A niech tam , każę złowić.
— I dla moich lonr pszenica, dobrze?
— Ale co ja  będę miał m  to?
— Ja  bancteo pięknie podziękuję.

I —  7> lko  tyle?
—- Nu, co w ięcej? J a  dam  herb a ty  z mo- 

j cnym  rum em , a  może pan  pisarz chce nale
w ki wiśniowej?

—  Boję się, i ta k  w  głow ie mi się kręci, 
ja k  p atrzę  n a  ciebie, lie jz iu .

—  Niech pan pije, to  się odkręci —  za
śm iała się. —  Nu, co, czy zła  nalew ka?

—  D obra, ale ty  sm aczniejsza.
—  Co pan pisarz robi? Ozy ja  mam ucio- 

kaó?
—  Nie, nie! Zostań!
—  J a k  mam  zostać?  —  słychać było lek- 

i kie szam otanie  i zduszone śm iechy.
j Nuchim  d rgnął i zaw ołał gorąco:

—  Joel, co  to  jes t?  Czy słyszysz?
K- Nuchim, czego ty  się boisz? Czy ty

: w idzisz mój sp o k ó j?  R ejzie je s t m ocna, ona 
•jem u da radę, ona w ie, co  m a robie,
i —  Ja  zostanę, ale pan pisauz powie m nie,
i k iedy rząd ca  przyjedzie? 
j —  Siądź tu  blizko, p rzy  m nie, pow iem  to- 
; bic ma ucho.

—  J a  nie chcę. D laczego ta k  blizko?
—  To tajem nica.
—  N u, ja  sobie stanę, a  pan pisarz powie.
P o  chwili zaw ołała Rejzie głośno:
—  To już ju tro ?  Nu, a  konie k ied y  pó jdą?
—  Rano, skoro  świt.
Jo e l dlumny ze  swej żony, spojrzał try u m 

fująco n a  N uehim a i rzeki.
—  Nu, e sy  je s t in teres a  teg o  goja?
—  On jest.
—  Czy ty , Nuchim, umiesz liczyć? Ty 

potrzebujesz: porachow ać: najpierw  on do
brze zap łac i a a  herbatę , rura, nalew kę; on 
da pszenicę, on d a  rybę. a  trzeba, w iedzieć, 
co rob i się we dw orze, on powie. Cóż ty  
na  to?  Ozy m oja żona  nie zarab ia  n a  ty ra  
in teresie?

—  Jo e l, ty wre®, eo ja tobie pow iem ?
— Nu?

(Cląr dalszy aastąpl).

Z a k ł a d  e k y r o w s k i
z a w ia d a m ia  P .  T . R u d z ie ć w ,  

że partya nowosandecka wyjedzie z  Chy- 
rowa d. 26 b. m. o godfc. 5,16 rano i stanie 
w Nowym Sączu tegoż dnia o godz. 4,42 
popołudniu. Partya krakowska ma wyje
chać, o ile normalny ruch będzie przywró
cony, d. 25 b. ,ro. o godz. 6,21 wieczorem  
i stanie w Krakowie d. 26 o g. 4,52 rano. 
O lltbr ograaicieaie rucha dalej trwało, starać się bę- 
dste Zakład o wystanie wychowanków d. M pactąjiam 

pośpiesznym. 1017

Dostarczam wagonami
•tutor dla drśg I da betonów, kanlań łamany, hakto I clący 

z kmientołamów dalamltowych z skalicy Chrzanswa.
Artur Lorit, Kraków, Starowiślni 19. TiL1W1.i

M M M M M I  L
Fabryka maszyn rolniczych
zz w  KrdUowle, ul. Krotka 1- ::

uwiadam ia swoich P. T. Odbiorców, te  
nadeszły 983

transport)! części zapasowych
i  Anglii do żniwiarek i kosiarek „Ałbion" 
i  Ameryki „ „ „ W. A. Weoda

Prosimy zlecenia łaskawie odnawiać.

K o r e s p o n d e n t a
pfiaiasu rnitoalaie ze zwjsiskHi jłzjks róniirkisp, iw

urzędnika spedycyjnego
oba i  d ie ts rą  praktyką biurową, pi*rw 3zejo z wy- 
kształeealem  akadam ickietn, zebjr koraspcndsaeyę 
■ ó j ł  prow adzić sam odzielnie, posztiksje do w stąpie- 
■!a aatychm iast lub pófaiej, wielka polska iazłytucya 

prsem ysłow a e s  Śląsku C im yńsk im . H I  
Zgłoszenia pod „Z. C." 1T7 de  Administracyl pisma.

L. cz. Vr. 1 Cl 6/19
W Sądzie tutejszym złożone są odebra

ne szajce złodzieji kolejowych kosztowno
ści, a to :
T) zegarek złoty damski emaliowany z łańcu- 

szkiein złotym, 
t )  pugilares srebrny,
3) branzoleta złota z wisiorkiem,
4) łańcuszek złoty,
6) para kolczyków złotych z brylantami, asa 
I) pierścionek złoty z brylantami.

Wzywa się osoby, któreby rościły sobie 
prawo własności tych kosztowności, aby 
zgłosiły się w tut. Sądzie w przeciągu ro
ku od dnia dzisiejszego ogłoszenia, gdyż

Jio opływie tego ccasu zostaną kosztowno- 
ci te sprzedane.

Sąd okręgowy Oddział VIII. 
Rzeszów, dnia 23. stycznia 1920 r.

Czasopismo Górniczo - Hutniczo
jaat w rai a dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w o
Jadyaym w Polsce ergaaim poświęconym tprawam 
góratczege, bntnfezega I naftow ego prte-
myała «ru związanym s nim gałąciam wiedzy i tccheiki.
Przadpłata raczna Mk. I I , zeszyt pejadynczy Mk. 4.

Biuro Kedakcyi I Administracji:
% Warszawie, Bielańska 13, w  Krakowie, 

Jagiellońska 5.
Konta 1*7 Ł  O. Nr. lłl.ato. TU

Padręcznlki K*. W. 0AD0WSKIE0O.
D»tr. B i s t o r y a  K o ś c i o ł a  k s t s l .  
m K a t e c h i z m  m a ł y  . .  .

M a ła  B l b l i j k a .....................
s t o k  k a t e e f a .  dla m łodzieży . 

S z k i c e  k a t e c h e z ,  całe w płótno opr. ,

po 2 0 --  Mk. 
p s 4'— Mk. po 4 -  Mk. 
po 4’— Mk. 

po 10 — Mk.
Do nabybia  za gotów kę z dołączeniem  kosztów opak. 1 portoryum  
w  stów. B ibliotek ełirreśó. (Tarnów, CHyrcowska 8) i w  haięgar- 
^ a e b : Je len ia  (Tarnów), Kroniki Rod z. (WaraaawiL plac Zamkowy) 
1 4w. W ojciecha (Toznaó), — Inno podręczniki X. W. i i .  wyczerpane.

Poazuknje się nak ładcy . 579

ELEGANCKI ŚWIAT
" V~ Oh. £ i

Siłę korespondencyjną
filszęcą aa maszynie ze znajomeścię oboyeh 
fzykśw a w szczególności francuskiego, nie

mieckiego orsz swentuslnie i angielskiego 
przyjmie

Syndykat koszykarski w Krakowie
ul. Floryańska L. 32. 101B

Reflektuje ale; tylko na wytrawne siły . 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuj* Dyrtkcya.

Elewa i fjkiem ijksztaksniem Mwem
i m o ż l i w i e  ze znajo
mością obcych języków

1012przyjmie

Syndykat koszykarski w Krakowie
ul. Floryańska L. 32.

Zgłoszenia osobisto lub pisemne przyjmuje Dyrekcya. 

— BB J ■MMMSMBSSS— S B M aW a ■— »

I C E R A H I K A j
I S U C H E D N I O W S K A i
■ paitss swsja wyroby, n mlsnswicłn S90 |

'  naczynia kamienne ogniotrwałe |
i  gwarancyt wymiany w razie pęknięcia w sgniu.

r a n n i  i!  m m  i a a  t m !  

A. J. Lewiński
w Krakowie, ul. Starowiślna 35.

„PHILATELIA"
Iraków , ni. Bracka 1. 10

KUPNO 1 SPRZEDAŻ
marek pocztowych. 500
Z arzuć 8-mfo kL Otom. Realn. 
w  Miechowi® poszukuje na  za

stępstw o lub n a  stałe

i
do w szystkich klas. W iadom ość 
Oiranazytira. Miechów, Ziem ia

Kielecka. 963

S A M O C H O D Y
Sprzoda]o, kap u je  1 w ynajm uje

SPÓŁKA SAMOCHODOWA
„ P O I A U T O 11

Kraków, Sotgbia 14, parter. 
Sprzedaż gum 1 narzę
dzi, wymsjem zamocho- 

dow  na śluby. 8Ó0

Fortepiany,
P i s n l n a ,

F i s h s i m s n f @
Sprzedał, zamiana, wyna-‘ 
Jam. Kapuje takt* loetra- 
luenty nirwaae. — Skład 
tortepianow Mulony Sma- 
larakł^, WoWw 7. 75S

Organista
i  praktyką, żonaty, lat 25, 
były legionista poszukuje 
posady. Łaskawe zgłosze
nia proszę przesyłać pod 
adresem: Z. Warchoł, Za- 

leszczany p. Zbydniow. 
101&

N G W E
PIANINO F5R5TF.RA 
I FORTEPIAN WIRIHA

do sprzedania. 
W iadomość uh- Szlak 67 
U-cie p. drzwi ua prawo. 

661

. :u ‘ ‘ ■
ferm ę  200 -250 mor?, roli % *a- 
bodow auiiim i w  ndlcg?o5ci do 
8 mil od Krak owa. O ferty pro- 

w nosić do Adm. .G łosu  Na- 
rodn* dia *A nleli*. 1006

Rządca gospodarczy
ze szkolą rolniczą z pra
ktyką potrzebny zaraz. 
Obszar dworski, Brody, 
aI Kalwarys Zebraydo- 

dowska. 1008

Niemki bony
z szyciem , do rocznego  
dziecka, porządnej, do
kładnej, peszukuje na 
w .eś Z. Popielow a, Za
kopane .Skaut*. 1005

P o u a k o f i ;  M i r t )
20 fRBrgew gruntu

i  zabudow aniam i i  ew on t In- 
wentnrzem  Dio-Aiiwie jw*y kolei 
w pow. krahow skim , wieiicklui, 
dopczyckim łab  bocheńskim . 
W iadomoJó s  podaniem  ceny i 
dokładnych tnform aeyi do Biuru 
Oglószeu Fetikua S ta lte ra , Kra
ków, Grodzka 18, d la J. JC. W t

I I
pgńszochplamskie, dziecinne 
i akssrpstf w wielkim wyba- 
rza ps umiarkowanych cenach

poleca 802

J. Gancarczyk
Kraków, Mikołajska 16.

Spadkobierców śp. ■

uprasza o zgłoszenia sjkj
Księgarnia FIliEDLEiHA

Krakóws Kyneiś 17. 9iS

KO N KU R S
Przy komisarjacie Małopolskim Głównego 

Urzędu likwidacyjnego we Lwowie są zaraz do 
obsadzenia trzy posady kontraktowe i n s p e k 
t o r ó w  o b j a z d o w y c h ,  jako organizatorów 
Miejscowych Komisji szacunkowych, tworzo
nych w myśl ustawy z dnia 10 m?ja 1919 
Nr. 41 dz p. p. a następnie jako instruktorów 
i kontrolorów tych Komisji.

W y m o g i :  wiek średni i wyższe wykształ
cenie. — Prawnicy z prftktyką mają pierwszeń
stwo.

P o b o r y :  Płata kategorji VI urzędników 
państwowych (zależnie od stanu rodzinnego 
od 2048 Mk. do 2720 Mk. miesięcznie) a na 
czas objazdu, dyety przywiązane dę tej kate
gorji płac (55 Mk.) dziennie i zwrot kosztów 
podróży, do których zalicza się także postój 
w hotelach.

Podania z wyczerpującym opisem przebiegu 
życia i referencjami należy wnosić do Komi- 
sarjatil (ul. Batorego 6) najdalej do dnia 31 
marca b. r.

Lwów. dnia 11 marca 1920.
996 Czauderna wr.

L. cz. C. 43/20

Wezwanie publiczne.
» f  5 > i T ś  t 1f  csl7 J 80i7 ^ 't % ”’

D. p. C. wzywa Helenę Kapusta, córkę Filipa Kalety, urodzoną 
w dniu 1 marca 1874 r. we wai Biskupice z mętem Mikołajem 

1 Pj  1̂  I” e,w) fc(*°łn4 z miejsca pobytu, by w ciągu 4-ch miesięcv 
daty niniejszego obwieszczenia stawiła się w  tymże sądzi* 

osobiście, łab za pośrednictwem pełnomocnika do sprawy ł. po
wództwa Katarzyny Błaszczyk z domu Kaleta o podział spadku 
p° Fihpie Kalecie, składającego się z osady, zapisanej do tabeii 
wsi Gorysławice pod A 16, przestrzeni 3 morgi, a pochodzącej 
z gruntów poplebańskich.

W  razie nie stawienia się weiwanej sukcesorki w oznaczo
nym terminie sprawa osądzona będzie pod jej nieooecność.

Sędzia pokoju:

Lubowiecki.
Sekretarz Sądu:

Kowal.
1018

Da Obywateli Wolnej Zjednoczonej Polski.
Komitet Budowy Kościoła w Kazimierzy Małej, ziemia Kl> 

leeka, zwraca się di ogółu mieszkańców Rzeczypospolitej z na
stępującą preśbą: 9,u

Pragnąc z wiosną przystąpić do budowy Kościoła, a nic ma
jąc na to potrzebnych funduszów, któreby "mogły pokryć koszta 
budowy, wynoszące w dzisiejszych czasach sumę 10 razv większą 
niż wykazują przedwojenne wyliczenia, zwracamy się do :Was| 
Wolni Obywatele, z gorącą prośbą, abyście to dzieło Boże, tę 
pierwszą Świątynię, mającą stanąć w Wolnej Polsce, pomarli i nie 
poskąpił; Swych ofiar, a nazwiska Wasze figurować bgd i w zło
tej księdze fundatorów Kościoła, za których to fundatorów rok 
rocznie, na mocy rozporządzenia J. E. R*. Biskupa, odprawia się 
uroczysta Msza św śpiewana.

Jeszcze raz poleca jąc naszą prośbę Waszemu poparciu, upra
szamy', choćby najmniejsze ofiary, które z wdzięcznością przyj
miemy, przesłać albo na imię miejscowego proboszcza Ks. Józeia 
Chwistka, albo prezesa Dozoru kościelnego pana wójta Michała 
Grudnia. Komitat Budowy KcScicła,

A J L E P S Z E
N A S I O N A

warzywno, kwiatowe i pastewne
poleca »-*..■ u —

977

Sktarf =
=  nasion »»Z A G G N “ ,i£ S ,.

Kraków, Basztowa 17.
Na Żądania wysyłamy cannikl. = =

Pi e rws zy  k ra j owy Z a k ł a d  
rekonstrukcji i budowy

ORGANÓW
kościelnych i salonowych

Stanisław a Żebrowskiego
755 organinistrca-teehnika

w Krskawie, u!. św .Io inaszi121.

Polew, s if  Wiei. buebowieństwa, 
wykonując wszelkia roboty.

® © ® ® @ @ ® ® @ @ ® @

D O M  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M I A N Y

H. MieroszewskS
Ska z o. o. ?79

w  K r a k o w i e ,  * 1 - F l o r y a & s k a  4 3 .  Tal. Nr. 2036. 
Przyjmuje wpłaty ba rachunki bieiące. uskutecznia przekazy w 
kraju i m zagranicę, akredytywy, oraz wsże&it traasakeye giełdowe

YakłaAee SljyfawnlatTni s Gł«n Karodn* fln. l  fcraaieaeoa adnewteAzialnoici  ̂ Jtadakter aamwcjAdriaJw WłaAnU^r ,Wł«wfaH m ŁJumri* nad « n « Z sa  ®-


